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Straszny los 
Polaków w Sowietach

P o n a d  2  m ilio n y  P o la k ó w , z a m ie sz 

k a ły c h w  R o s ji, sk u p io n y c h p rz e d e  

w szy s tk im  n a U k ra in ie i B ia ło ru s i, z  

u c z u c ie m  n a d z ie i n a o d ro d z e n ie P o l

sk i, z m ie sz a n y m  z e  s tra c h e m  o  w ła sn e  

lo sy , sp o ty k a ło  re w o lu c ję  b o lsz e w ic k ą  

w  ro k u  1 9 1 7 . O k re s w o jn y  p o lsk o -b o l 

sz e w ic k ie j z w ró c ił u w a g ę w ła d z b o l

sz ew ick ic h n a P o la k ó w  i z a z n a c zy ł 

s ię p ie rw sz ą w ie lk ą , sp e c ja ln ie p rz e 

c iw k o P o la k o m  sk ie ro w a n ą , fa lą re -  

p re sy j. Je n o k u p k łi re n e g a tó w  P o la 

k ó w  —  k o m u n is tó w , tw o rz ąc a k a d rę  

„ C z e rw o n e g o  p u łk u  W a rsza w y 4 4 , w a l

c z y ła  p o  s tro n ie  so w iec k ie j i je d y n ie  

o n a  c iesz y ła  s ię  p o c z u c ie m  p e łn i p ra w  

o b y w a te lsk ic h , p o z o s ta łe 9 9 p ro c , z  

u ła m k ie m  trak to w a n o  z  g ó ry  ja k o  e le 

m e n t, c o n a jm n ie j p o d e jrza n y , je ś li  

n ie  w y ra ź n ie  w ro g i.

P ie rw sz a  w z g lę d n a  s ta b iliz a c ja  b o l-  

sz e w iz m u  w  R o s ji w  la ta c h  1 9 1 8  i 1 9 2 0  

z  m ie jsca  z n isz c zy ła  w ie lk i p o lsk i s tan  

p o s ia d an ia  n a  B ia ło ru si i U k ra in ie . —  

Z n a ć jo n a liz o w a n o  w  ty c h  la ta ch  o k o 

ło  8  ty s ięc y  m a ją tk ó w  p o lsk ich  w  g u -  

b e rn ii m iń sk ie j, w ite b sk ie j i m o h y -  

lo w sk ie j, o b e jm u ją c y c h  o k o ło  4 6  p ro c ,  

c a łe j p o w ie rz c h n i z iem i p ry w a tn e j

rJ

r .a t  n ie g o .

W u m o w ie d z ie rż aw n e j z a s trz e g ł  

so b ie G a jew sk i p o k ó j d la w  ła sn e g o  

u ż y tk u  o ra z o b o p ó ln e p o s ia d a n ie k u r .  

W k ró tc e p o te m  p o w  s ia ły p e w n e n ie 

p o ro z u m ien ia m ię d z y d z ie rż aw c ą a  

w ła śc ic ie le m  i n ie sn ask i o z ło m  ż e la 

z a . k tó ry  b y ł w y ję ty z  p o d w  y k o p ii, 

z a ta rg  o k u ry , p o m id o ry , o w o c e i tp .  

rz e cz y , k tó re  p rz e is to c zy ły s ię w c z ę -

j i- j- i . •• zai ł a z • " ! rę k o c z y n ó w . U  o b y d w ó c h
ty c h  irze c h  g u b e rn .j. O k o ło  9  ty s ię c y ( lo sz |a  ( (< ) { s ta |U L  ;

w 'iśc i, a n a s tę p n ie  
iż u ż y ł b ro n i.

M im o ty c h tw ie rd z e ń , p o p rz e s łu 
c h a n iu św ia d k ó w , z k tó ry  c li w y ja ś 
n ie ń w y n ik a ło , iż w in ę p o n o s i ty lk o !  

sa m  G a jew sk i, g d y ż n ie p o trz e b o w a li 
s te z a ja d łe  k łó tn ie i a w a n tu ry  a ż d o a ż ta k  d a le k o s ię p o su n ą ć . S ę d p o  o -  

i n ien a w  iś ć b ro n ie  w y g ło sz o n e j p rz e z a d w o k a ta  
- . , - - , . . « i » ~  ~ u u s ia n u , iż g ro ż o n o  so b ie P iz y sie ck ie so i o sk a rże n iu p ro k u ra -

m a ja tk o w p o lsk ic h z n ik n ę ło  w  ty m ó (n ie z„ b ó js iw e n , ‘o ,,  . Z a ją cz k o w sk ie g o , u z n a ł w in n y m
c z a s .e n a U k ra in ie , o b e jm u ją c y c h  n a |trz v li s i w  b ro , . , K ry ty c z n e g o G a jew sk ieg o  i sk a z a ł g o  n a  ś la t w ię-  
P ra ^ o b rz ez u  3 5 - p ro c , p o w ie rz - d n ia  a m iaJ lo w ic ie ł jo  g ru d n ia u b . r . z ie n ia .
c h n i p ry w a tn e j z iem i k ra ju . Z n ik n ę ły  
te ż  in s ty tu c je  p o lsk ie  i sz k o ły  p o w s ta 
łe  p rz e d  i w  c z a s ie  w o jn y  i p rz e z  c a ra t 
n a w et  to le ro w a n e . N a  p rz y k ład  K ijó w  
i K ijo w sz cz y z n a  p o s ia d a ły w d o b ie  
w y b u c h u  re w o lu c ji, w  ro k u  1 9 1 7  —  1 8 , 
1 6  sz k ó ł ś re d n ic h , 9 z a w o d o w y c h . 1 8 7  
sz k ó ł p o c z ą tk o w y c h i in n y c h , s ta n o 
w ią c y c h  ra z em  2 1 7  z a k ła d ó w n a u k o 
w y c h , z  5 8 8  o d d z ia ła m i i b lisk o  1 5  ty 
s ią c am i u c z n i.

D a lsz y m  e ta p e m  a n ty p o lsk ie j p o li
ty k i n a ro d o w o śc io w ej S o w ie tó w  b y ło  
p o m n ie jsze n ie  lic z b y P o la k ó w , u k ry -  • 
w a n ie  p rz e d P o lsk ą z a g a d n ie n ia lu d - ; 
n o śc i p o lsk ie j z  Z . S . S . R . P a ń s tw o w y  . 
sp is lu d n o śc i, d o k o n a n y w  1 9 2 6  ro k u j  
p o d a ł ty lk o 7 8 2 ty s iąc e , ja k o  lic z b ę  
P o lak ó w ’ p o d so w iec k ich . T e n  sa m  sp is  
lu d n o śc i „ s tw e rd z ił4 4 , ż e  ty lk o  5 6 %  te j  
lic zb y  P o la k ó w u z n a ło ję zy k  p o lsk i 
z a  ro d z im y . B e z p rz y k ła d n y  fa łsz  te g o  
sp isu w y s tą p ił w y ra źn ie  p rz y  z e s ta 
w ie n iu je g o d a n y c h z lic zb ą p ó łto ra  
m ilio n a P o la k ó w , p o d a n ą p rz e z „ K a 
le n d a rz — In fo rm a to r 4 4 , w y d a n y  w  
M o sk w ie w  1 9 2 4 ro k u , n a d w a ła ta
p rz e d  sp ise m .

W o b e c lu d n o śc i p o lsk ie j s to su je  
s ię w  ty m  c z a s ie p o lity k ę  p o d w ó jn e j  
g ry : u św ia d a m ia  s ię  ją  o  „ d o b ro d z ie j
s tw ac h 4 " re ż im u  k o m u n is ty c z n e g o , o d 
b ie ra ją c w sz e lk ie m o ż liw o śc i sp ra w 
d z e n ia is to tn eg o s ta n u rz e c z y p rz e z  
z u p e łn e  o d c ięc ie  o d  k o n ta k tó w  z P o l
sk ą . Z  d ru g ie j s tro n y , p rz y p o m o c y  
św ie tn ie  d z ia ła ją ce j p ro p a g a n d y , p rz e  
k o n y w u je  s ię  tę  lu d n o ść  o  s tra sz liw e j 
n ę d z y i ry c h ły m  u p a d k u  P o lsk i „ k a 
p ita lis ty cz n e j 4 4 . T w o rz ą c  p o z o ry  ż y c ia  
sp o łe c z n o —  k u ltu ra ln e g o , trz y m a ją  
b o lsze w ic y  P o la k ó w  p o d so w iec k ich  w  
s ta n ie z u p e łn eg o z d e zo rien to w a n ia  i 
ro z b ic ia . W  a tm o sfe rz e te j p o c z y n a  
p o s tę p o w a ć ru sy fik ac ja m ło d z ie ż y , 
p o z io m  ż y c ia k u ltu ra ln e g o  z a n ik a  n a  
o c z a c h . N a w -e t n ie św ia d o m i is to tn y c h

Epilog tragedii w Łopatkach

w  a k a rn a p rz e c iw  ro ln ik o w i z e w si je <  

Ł o p a tk i p o w . w ą b rz e sk ie g o Ja n o w i ( 
G a je w sk ie m u , o sk a rżo n e m u  o to . iż re >  

w  g ru d n iu  u h . ro k u  w  c e lu p o z b a w ię - s ię  

n ia ż y c ia d a ł s trz a ł z re w o lw e ru d o g d  
sw e g o d z ie rż a w c y Z y g m u n ta l is iń - w  \  
sk ie g o , k ła d ą c  g o  tru p em  n a m ie jscu , r /i

n a

ż ec z e rw c u 1 9 5 4 ro k u sw o je  7 5 -m o rg o w e p o c z u w a s ię d o w in y i w y ja śn ia , ż e  [ 

g o sp o d a rs tw o L is iń sk ie m u , n a d o ść u ż y ł b ro n i w o b ro n ie k o n iec z n e j, h o  
d o rz y s tn y c li w a ru n k a c h d la le g o o s - d o n ie g o  d e n a t s trze lił p ie rw sz y . O  

ty m , ż e p o  je g o  s trz a le l .is iń sk i p a d ł  

n ie  w ie d z ia ł, b o  u c ie k ł p rz e d  n a p a stn i-

N a rz ą d u n a ro d o w e g o o s i  rż e li  w a 

m i św ie tln y m i k rą ż o w n ik o w i w \n ik

c e ló w  p o lity k i so w iec k ie j k o m u n iśc i 
p o lscy  w  S o w ie ta c h  p o c z y n a ją b ić n a  
a la rm . K o m u n ista B ru n o Ja s ie ń sk i w  
1 9 2 9 ro k u p isz e : „ w szy sc y z d a  je m y  
so b ie  sp ra w ę  z  te g o , ż e  n a sz  ję z y k  p o l
sk i... ro ją c y  s ię  o d  w y raz ó w  i z w  ro tó w  
z a p o ż y c zo n y c h  ż y w c e m  z ro sy jsk ie g o , 
z a m ie n ia  s ię  s to p n io w o  w  sw o is ty  d ia 
le k t, o c h rz cz o n y z ło śliw ie p rz e z sa -  
w y  c h , u ż y w a ją c y c h g o to w a rz y sz y ,  
m ia n e m  ję z y k a „ K ry w o n ik o lsk ieg o 4 4 . 
In te lig e n c ja  p o lsk a  u le g a w  ty m  c z a 
s ie s to p n io w e j lik w id a c ji, w y sy ła n a  
s ta ry m sz la k ie m sy b e ry jsk im n a  
w sc h ó d  d o  o b o z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h .  
P rz y b y ły  w  u b . ro k u  z  R o s ji z ła m a n y  
d u c h o w o  p rz e z rz e cz y w is to ść  so w ie 
c k ą , b y ły  w y ż sz y u rz ę d n ik „ Z a rzą d u

n a

c z \ n ą n ie n a -  
sp o w o d o w a lo .

P ó łn o c n y ch  O b o z ó w  D la C e ló w  S p e 
c ja ln y c h 4 4 („ S ie w e ry ja la g ie r ia o sa -  
b a w o n a z n a c z e n ia 4 4) , n ie ja k i K isie ló w  
G ro n io w , p isz e w  k s ią ż c e , w y d a n e j w  
u b . ro k u  w  S z a n g h a ju : „ W  o g ó le  n a le 
ż y p o w ied z ie ć , ż e o b y w a te lo m  p o l-  
w  „ S ło n ie 4 4 , d o s ta je s ię w ię ce j n iż e li  
re p re z e n ta n to m in n y c h n a ro d ó w . —  
P rz y  n a jm n ie jsz e j k o m p lik a c ji s to 
su n k ó w  z P o lsk ą , ic h n a ty ch m ia s t z a 
c z y n a ją n a w sz e lk i sp o só b „ p rz y c is 
k a ć 4 4 : p o sy ła ją  d o  c ie m n i, lu b  d o  k a r 
n y c h  „ k o m a n d y ró w e k 4 4 , g d z ie  d o z o rc y  
d o p ro w a d z a ją ic h  d o  „ z a g ib a 4 4 (śm ie r 
c i) ...4 4

O sta tn i e tap  p o lity k i so w iec k ie j w  
s to su n k u  d o  P o la k ó w  w r S o w ie ta c h  z a  
z n a c z y ł s ię  sz c z e g ó ln ie  o s try m  k u rse m

■i

A

■

iw sK i. w y n itn y c ie sz ą cy s ię  

s ła w ą k o m p o z y to r p o lsk i.

U ro d z o n y  n a U k ra in ie  w  ro k u 1 8 8 3 , b y ł tw ó r

P R A C O W N IC Y  P O C Z T O W I  
N A  F O N .

z ro z u m ie  n  i a o  b y  w  a  -

n a d m ie n im y je sz cz e o je d n y m  z ty c h

O to p ra c o w n icy p o c z to w i o k rę g u  

lw o w sk ie g o , św iad o m i d o n io s ło śc i c e 

lu d o z b ro je n ia n a sz e j A rm ii, p rz e p ro 
w a d z ili a k c ję  z b ió rk i p ie n ię ż n e j, k tó 
ra p rz y n io s ła o k o ło  2 6 -0 0 0 z ło ty c h .

K w o tę p o w y ż sz ą p ra c o w n ic y  p o 

c z to w i w ręc z y li w  sp o só b u ro c z y s ty  
D o w ó d c y  O . K . V I —  L w ó w  —  P a n u  

g e n . k o k a rze w  sk ie in u — z p rz e zn a 

c z e n iem  n a F u n d u sz O b ro n y N a ro d o 
w e j  . —

W A R S Z A W A . Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  

sk lep \ sp rz e d a ją ce o w o c e , s ło d y c z e i 
n a p o je  s ło d z ą ce , o tw a rte  b ę d ą d o g o 

d z in y 2 5 , a n ie ja k p o p rze d n io d o  

g o d z in y  2 1 .

L W Ó W . D o n o sz ą , ż e w o k o lic x Z a -  

w  p o lu w
d z ilo  d o  4 0  s to p n i w p o łu d n ie . N a p o 
d o ili w io sn a , ro b o ty  
p e łn i.

K O R Y T N IC A . W  
i H ru b ie sz ó w  , d z ie c i 

k tó ry w y b u c h n ą ł, z a b ija ją c  
je d n o  c ię ż k o  ra n n e .

K o ry tn ic y p o w .  
z n a laz ły  g ra n a t.

tę p ic ie lsk im .  O d  ro k u  1 9 5 2  p o c z ę to  w y  
s ie d la ć lu d n o ść p o lsk ą z B ia ło ru ś i 
U k ra in y w  g łą b R o s ji i n a S y b e rię ,  
w  d ro d z e b e z w z g lęd n e g o p rz y m u su , 
s to su ją c m e to d y  e w ak u a c ji w o je n n e j  
w  „ e sz e lo n a c h 4 4 . —  W y sie d lo n o  w  te n  
sp o só b  w  c ią g u la t c z te re ch  o k o ło  2 0 0  
ty s ięc y  P o lak ó w , w y ry w a ją c  ic h  z  o d 
w ie c z n y c h  sa d y b  i w  te n  sp o só b o g a -  
ła c a ją c s tra te g ic z n e w ę z ły  k o le jo w e  
itp . p u n k ty  o d  lu d n o śc i p o lsk ie j.

U sta la s ię w  m ię d z y c z a s ie  z a sa d a ,  
ż e  k a ż d y  P o la k , to  w  is to c ie  w ró g  a lb o  
ja w n y  i ju ż d z ia ła ją c y  lu b  p o te n c ja l
n y  i p rz y sz ły . Je n o  e le m e n ty  w y raź 
n ie ru ^ y fik o w u ją c e  s ię i z a tra c a jąc e  
p o c z u c ie  p o lsk o śc i m o g ą  b y ć  to le ro w a  
n e . —
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W dobie przyjaźni 
rewizjonizm niemiecki Pomorska szkoła szybowcowa

W okresie dobrego  
polsko-niemieckiego nakładem .......... . ............ .

bund fiir Deutschtum im Ausland” I Pruski 

wyszła broszura p. t. „Vom Volkstum- 350.000 
n“ (Od i 300.000 

pokoju Kongre 
autorem poi see.

Z U ID

w  spółżycia I Europy nr 2 zaliczono między innemi ; 
em ,.Volks-! Pomorze i Poznańskie, t. zn. b. Zabór 

i), gdzie naliczono 
Górny Śląsk z

a w b. Królestwiie  
W ołyniu, w M ało-na

między
czono aż 595.000 Niemców, razem

Z dniem 1 maja br. w' pięknej oko- (Opłaty za kurs i utrzymanie należy 
licv Szwajcarii kaszubskiej w nowo- wpłacać zgóry, przekazując pieniądze 
pobudowanych budynkach ..Szkoły • w raz ze zgłoszeniem pod adresem Za- 
Szybowcowej” rozpoczynają się kur-; rządu W ojewódzkiego LOPP. w fo 
sy szkolne i treningowe oraz prakty- runiu.nl. M ickiewicza 2 4, konto PKO. 
ki instruktorskie. Obszerne budynki nr 206.250 z zaznaczeniem dla szkoły 
umożliwiają wygodne pomieszczenie szybowcowej. Szczegółowe programy  
uczestników. Czas trwania kursu 5 we wszystkeh Obwodach LOPP. oraz  
tygodnie. Opłaty za kurs do kategorii Kolach szybowcowych Pomorza,

zachodu A lub B dla członków LOPP.. Kól Kandydaci, których zgłoszenia zasta- 
szybowcowych, Aeroklubów - złotych ną uwzględnione, otrzymają zaświad- 

wynika dziesięć, dla osób niestowarzyszonych  i czenia do uzyskania zleceń na prze- 
Polsce opłaty podwójne. C odzienne utrzyma. jazd> kolejowe do Kościerzyny i z 

\a całe nie w raz z zakwaterowaniem  dwa zl. powrotem. (80% ulga.)
przewodnikiem w ,

informacs i

.różnych poprostu nas 
żają. ma Z podanyt

innym niejscu autor 
własne wyżej

celów Europa jest podzielona na Eu 
ropę nr 1 w skład której wchodzą III wściekłością

i Szwajcaria, na  
mniejszości nie-Eu  ropę na 2. gdzie 

mieckie mieszkają  
I )eu  tech  t u  msgebi  et e. 
Reichsgrenzen. na obszarach 
pionych na skutek ..dyktatu wersal- 
skiego4’ abgetretene Gebiete durch

an den  
odstą-

main. Anschlneeverbot i wreszcie na  
Europę nr 5 obejmującą Niemców na  
jyozostałycli obszaracłi Europy. Do

czy obecnie 12.000 Niemców wobec  
117.000 mieszkańców, gdy w 1919 by 
ło tam 74.000 Niemców  ! Toruń ma FRANKFURI NAD M ENEM . Do-| 
2900 Niemców na 59422 mieszkańców  .!noszą, że pożar zniszczy  
wobec 50500 Niemców w 1919. M iasta tor M arienthal w Reingau, 1 
jak Tczew, Grudziądz zmieniły zir miejscem pielgrzymek od XIV stule- 
pełnie swoje oblicze narodowościowe, cia. W artość zniszczonych książek o- 
podczas gdy- każdy kamień mów  i tam  
o niemieckiej pracy i niemieckiej 
historii. ' — Jak widać z tego, reali
zacja paktu o nieagresje jest na....

Z zagranicy
M iiNiiM . Du-j AUSTRIA. Śnieg, który spadł w  

iszczył znany klasz- święta W ielkiej nocy-, — spowodował 
* D ';------ będący  । wielki ruch narciarski w Austrii. —

t i i nr tir* i • i i ' -a z a /a

Śnieg, który spadł

„dobrej drodze’1.

Z Rzeszy Niemieckiej

cenają na 40 tys. mk., a łączną wyso
kość strat na przeszło 100 tys mk.

LONDYN. Na plaży Great Yar
mouth znaleziono szczątki samolotu  
które według pilota osobistego ks. 
Bedford są częściami salomotu, na  
którym księżna wystartowała przed 
kilku dniami podczas burzy i zawiei 
śnieżnej.

Z W iednia wyjechało w góry 200 nar
ciarzy.

PARYŻ. M in. spraw zagrań. Delbos 
który przybył na parodniowy pobyt 
do Cannes, odwiedził p. min. Becka i 
odbył z mim dłuższą rozmowę.

LONDYN. W pobliżu M iraliraz- 
mak w W aziristanie oddział wojsk  
biytyjskich został napadnięty znie
nacka przez bandę 500-400 ludzi, na-

BERLIN. W pobliżu M agdeburgu  
zawalił się szyb w kopalni węgla bru 
natnego. 6 górników, którzy zostali 
odcięci od świata, zdołano wyratować  
dopiero po S godzinnej akcji ratunko
wej. —  

cyjne podaje: Kanclerz Hitler miano
wał dotychczasowego zatsępcę sekre
tarza Stanu w Urzędzie Spraw Zagra
ci r Dieckhoffa ambasadorem w W a
szyngtonie.

BERLIN. .M in. spraw wewnętrz-  
nych frzeciej Rzeszy Frick, wydał 
|K>lecenie przygotowania usitawy, 
która zobowiąże każdego dorosłego  
Niemca do posiadania dowodu oso
bistego z odciskiem palców-. Jako do- 
w ód tego zarządzenia podaje się ko 

nieczność energiczniejszej. lecz  
w  i one  j walki ze wzrastającą 
liczbą kryminalnych przestępców

ułat- 
stale 

w

że ma to na celu przede wszystkim  
wmlkę z politycznymi przeciwnikami 
którzy bardzo często używają fałszy
wych paszportów-.

M ANNHEIM . W  ostatnim  kw  artale 
aresztowano w M annheim-Ludwigsha
fen około 60 byłych socjalistów i 65  
byłych komunistów oskarżonych o  
zbiórki pieniężne na rzecz przebywa
jących w obozie koncentracyjnym w  
Dachau, oraz na rzecz tajnych swoich  
organizacyj. M iędzy aresztowanymi 
znaleźli się członkowie oddziału sztur-;przew  iduje podwyżkę plac. Umowna  
mówców (S. A.). Z końcem grudnia a- Iwyygasa 1 kw  ietnia 1939 roku górnicy  
resztow  ano dalszych 70 osób. 1 powrócą do pracy w poniedziałek.

C HINY. Donoszą, że w- prowincji 
Denrtyn około 230 tys. ludzi skazanych  
jest na śmierć głodową.

W IEDEŃ. Na linii kolejowej ie- 
deń-Hegyesralom (granica węgierska) 
zderzyły się dwa pociągi osobowe. 16 
osób zostało ciężko ranionych.

EGIPD. Pod Aburkem odkopano  
świątynię bogini łzydy. zbudowaną 
przed 5000 lał. Świątynia jest znako 
micie zachowana.

NOW Y JORK.. — Rozpoczęły dziś 
strajk górników został zażegnany  
przez podpisanie now  ej umowy, która  

pów.

POKIO. Hodow  la królików w Ja
ponii jest wybitnie popieraną przez 
cznniki rządowe, jako jedna z poważ
nych ubocznych gałęzi dochodowości 
drobnych rolników. Ostatnio władze 
wojskowe, wydały zarządzenie, pla
nowego i regularnego zakupna króli
ków- na potrzeby wojska. Podczas, 
gdy w- roku 1951 liczyła Japonia 1.9  
miii, sztuk królików, w- roku 1934 już  
5,8 milionów-. Hodowlą zajmowało się 
900.000 rodzin.

LONDYN. Z Johaiuiisburga dono 
szą. że w jednej z tamtejszych kopalń  
zerwała się winda, napełniona robot
nikami. — 55 robotników- poniosło 
śmierć.

5orca\u niewoli 
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Powieść z lat 1921—U na Polesiu.

Ciąg dalszy.
Proszę żalu nde mieć do mnie, panie 
pułkowniku. Każdemu z nas miłe jest 
życie i nikt nie będzie narażał go bez 
zastanowienia. Teraz spodziewam się, 
że panowie udadzą się na spoczynek 
po tej męczącej nocy. By więc ich nie 
niepokoić p>tein, od razu chcialbym  
się z panami pożegnać.

Gdy Łagocki ściskał dłoń Stebnic- 
kiego, w bezbarwnych jego oczach 
przez chwilę błysnęło serdeczne, tkli
we uczucie, uczucie naprawdę głębo
kiej wdzięczności

— Żałuję, bard?;o żałuję, że się tak  
prędko rozstajemy, panie Stebnicki. 
Zżylibyśmy się z sobą! Ale skoro pan 

Już tak niezmiennie postanowił., niech  
/m i pan powie, czem mogę odwdzięczyć  

się panu za wszystko? Co mogę panu  
ofiarować?

—  Ofiarować? — rzekł żartobliwie  
Steli nicki

— Pan uczynił dla mnie tak dużo, 
że uważam  ..

— Ależ ia niczego nie chcę, panie 
pułkowmiku. Nie waloryzuje moich 
usług na złoto, czy srebro! — rzekł 
Stebnicki przestając się uśmiechać.

ł agocki zmieszał się. Czuł, że nie
fortunnie odezwał się, popełniając  
względem gościa duży nietakt. Chcąc 
w iec ratować sytuację, rzekł:

— Pan ma rację! Takich usług nie 
ceni t-ię złotem, czy srebrem Serdecz
nie więc raz jeszcze panu dziękuję.

Dumny będę z tego, że taki człowiek, 
jak pan, chociaż przez jeden dzień był 
moim gościem.

Lekki uśmiech zaigrał na twarzy 
Stebnickiego.

— Być może, że kiedyś, gdy się 
znów spotkamy, poproszę pana, panie 
pułkowniku, o powtórzenie mi tych 
słów. A teraz raz jeszcze żegnam  
i proszę nae wspominać mnie źle.

—  I ja żegnam pana z niekłamaną 
wdzięcznością — dodał W ójcik, który 
przez cały ten czas stał milcząc, wpa
trując się to w Stebnickiego, to w  
pułkownika.

Dość długo trwało pożeganie. Roz
gadał się przy tern Łagocki, zapowie
dział swój przyjazd do W arszawy  
i jeszcze raz wyraził gorącą wdzięcz
ność Stebnickiemu. Przeprosił kilka 
razy, że nie będzie obecny przy od- 
jezdzie — ale czuje się tak bardzo  
zmęczony, źe natychmiast uda się na 
spoczynek.

-- Rozumdem, panie pułkowniku, 
proszę się mie krepować. Pana jednak 
— rzekł Stebnicki, zwracając się do 
W ójcika - prosić jeszcze chciałem o 
'hwilo rozmowy.

M  óicik był najwidoczniej zdziwio
ny Co miał mu do powiedzenia ten 
człowiek, z którym od pierwszego wej
rzenia łączyło go jedynie uczucie 
antypatii? Nic śmiał oponować, pozo
stał. Gdy jednak za pixygiem znikł Ła
gocki, W ójcika ogarnął lęk.

W prawdzie znajdowali się na we
randzie i jeden okrzyk mógł zaalarmo
wać ludzi, W ójcik czuł mimo to, że 
gdyby Stebnickiemu przyszły do gło
wy jakieś złe myśli, nto zdążyłby na
wet pisnąć

— Chcialbym wiedzieć — rzekł z 
uśmiechem na twarzy Stebnicki, pod
chodząc blisko do W ójcika, opartego  
o stół — czemu przez cały ten czas 
patrzył pan na mniie z wyrazem lek
kiej ironii. W yczuwałem  to w każdym  
odezwaniu się pana, w tym uśmiechu, 
nie znikającym dotychczas z pańskiej 
twarzy Idę o zakład, że pan. coś po
dejrzewa Proszę, niech pan szczerze 
odpowie?

— Co mógłbym podejrzewać? —  
panie Stebnicki 1 — niezdecydowanie, 
drżącym głosem wymamrotał W ójcik.

—  Nikt z panów nie zapytał mnie 
dotychczas, w jaki sposób udało mi 
się usunąć z Anielina napastników ’, 
nikt nie zapytał, czem zdołałem wpły
nąć na to, że zabrald oni jedynie tru
py ofiar, zostawiając to, co już zdążyli 
spakować w tłomoki. Gdybvm usły
szał takie pytanie, odpowiedziałbym, 
że jestem hyp  noty  zerem i potęgą mego 
wzroku ujarzmiłem bandę Orlika. Pan  
w taką odpowiedź nie uwierzyłby! Bo 
pan właśnie coś podejrzewa. Prawda? 
Dziwnym wyda  je się panu ten mój 
przyjazd i odjazd.

— Nie myślałem nawet o tem!
— Niech pan nie zaprzecza! Nile 

bodę zresztą starał się rozwiać pań
skich wątpliwości. Nie poło zatrzy
małem pana w tej chwiili Chodzi mi 
zupełnie o coś innego. M am do pana 
prośbę Prośba ta wyda się panu dziw 
ną, ale w ciągu tej noev tvle rozegrało  
s ’ę rzeczy dziwnych, że jedna więcej, 
jedna mniej — nie sprawi różnicy. 
Proszę teraz dobrze przysłuchać się 
mojej prośbie: zdejmie pan natych
miast kamizelkę — wycedził Stebnic

ki, podsuwając się do przerażonego 
W ójcika i grożąc mu rewolwerem.

W ójcik osłupiał, wybałuszył oczy, 
poszarzał jak ziemia i próbował 
uśmiechnąć się, jakby uważał słowa 
Stebnickiego za żart.

— Uprzedzam, że nie żartuję i je
den okrzyk, jedna próba alarmu lub 
sprzeciwu z pańskiej strony spowo
duje dla pana następstwa stokroć gor
sze niż usłuchanie tego, co mówiię.

W ójcik próbował nadał uśmiech
nąć się, gdy jednak Stebnicki suro
wym tonem powtórzył rozkaz, podsu
wając mu lufę rewolweru przed oczy, 
W ójcik nie sprzeciwiał się, zdjął ma
rynarkę a następnie kamizelkę i po
łożył ja drżącymi rękoma na stole.

— Z taką, przyjemnością zciągnął- 
bym z ciebie •skórę pasek po pasku, ty 
malowano lalo, ale odłożę to do nastę
pnego spotkania. Teraz nakładaj ma
rynarkę i rusz się do swojego pokoju. 
A nie radę ci pisnąć ani słówka o tem, 
co się tu teraz stało, bo rachunkiem  
za to byłaby twoja głowa, panie W ój
cik Na cóż jeszcze czekasz? M arsz 
do góry!

Drżący jak osika W ójcik opuścił 
werandę, nie czekając powtórzenia roz
kazu. Zostawszy sam, Stebnicki scy
zorykiem wypruł zaszytą kieszeń we
wnętrzną kamizelki i wyciągnął z 
stamtąd duży plik banknotów, które 
wsunął sobie do marynarki.

Słońce wschodziło coraz wyżej. W  
gałęziach krzewów i drzew rozśpiewały 
się ptaszęta. Rozpościerające się w  
dali pola, las i rzeka tonęły w mgle. 
Stebnicki długo patrzył w tę stronę, 
wreszcie spojrzał na zegarek. Zbliżała 
się godzina piąta. Drgnął, jakby zbu
dzony z głębokiej zadumy, zeszedł 
z werandy i dookoła domu przez ogró
dek skierował się w stronę stajni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

runiu.nl
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p rz v  p o m in ą n a m  p rz e ło m o w e c n w iie lc u m  s ta g tn o m  p u o  s ita  e s i v iiia , c i ia W A R S Z A W A . L  k a z a ł s ię o k ó ln ik  

ro m o rza , g c ty K ro iK o w  z ro cz n a  p o ln y - a m o re z e t in D u O ero v . „ U a iu m  m  m in . sk a rb u  z  d n ia  1 5 m a rca  rb . k tó ry  

K a K o n ra u a  M a zo w  le ck ie g o  sp ro w a d z i O rtó w  a n n o  d o m . .U L I  x L * ! x ill K a i. p o s ta n aw  ia , ż e w c e lu u sp ra w  n ie n ia  
la w są s ie d z tw o P o lsk i są sia d a . K to - M a i , c o w iiu m a cz e m u  z n a cz y : „ w y - p ra c y W ła d z S k a rb o w y c h o ra z sz y b -  

ry z b ie g ie m  c z asu  s ta l s ię je d n y m  z d z ie liliśm y sz e scse t w  lo k w C lie u n z y sz e g o  
ty ch , k tó rz y  O jc z y z n ę  n a sz ą p o g rą ż y - w ra z z je z io re m , w k io re m  p o ło ż o n a m in .  
li w m ro k i d łu g ie j n ie w o li. W o ln o ść je s t o sa d a , o ra z w ą b rze z m e i b o b - b o w e  

n a sza , k tó rą p rzy n io s ła n a m  w o jn a ro w  ie '. ,,J Ja n w O rło w  ie B o k u fa n -  
sw ia io w  a , n a k ład a n a n a s o b o w  ią z k i ! sk ie g o 1 2 4 6 -g o w d n iu 1 9 k w  ie tn ia  ’ .

sk u p ie n ia  w sze lk ich  s ił, b y  m e  p o p a ść W  y m k a  z  p o w  y ż sz e g o , ż e w ro k u  1 2 4 6  

w  b ię d y  n a sz y c li p ra o jc ó w . Z e z a s  b łę - is tn ia ło ju z W ą b rz eź n o ja k o o sa d a ,  

d y ' sw e w ła sn e p o z u ia je s ię n a jle p ie j sk o ro s ię w y m ien ia je n a ró w n i z  
z w ła sn e j h is to rii, s łu sz n ą je s t rz e cz ą C h e łm żą (Ł o z a ) o ra z  b o b ro w e m  p rz y -  
b y ja k n a jw ię c e j w n ik a ć w  d z ie je c z e m  W  le lk i M is trz  sp e c ja ln ie  p o d n o - . jq c e z a sa d y  

O jc zy s te , a  p rze d e w sz y s tk ie m  w  d z ie - ' s i, ż e w  ie ś (v illa ) C h e łm ż a p o ło ż o n a  
je  n a sz e j n a jb liż sz e j O jc z y z n y , n a sze -i  je s t p o śró d  je z io ra . M y ln ie  a to li a u to r < 1 °  

g o  P o m o rza , te j p e rły  w  K o ro n ie  R z e - w y su w a  z tą d  w n io se k , ż e W ą b rz e ź n o ! 
c z p o sp o lite j. P rz e d  w o jn ą  p ra w ie  k a ź - o trz y m ało  w ó w c z as  p rz y w ile j m ie jsk i,  
d y  p o w ia t i k a ż d e  m ia s to  n a sz eg o  P o - N  ie m a o te in  ż a d n e j w  z m ia n k i w  d o -  

m o rz a d o c z e k a ło s ię p ra cy  h is to ry c z - k u m e n ta c h a rch iw u m  b isk u p ieg o w  

n e j n a te m a t sw y c h d z ie jó w  ta k  b o - P e lp lin ie a a rc h iw  u m  p a ń s tw o w e w  
g a ty c h . 1 n a sze W ą b rz eź n o  d o c z e k a ło  j K ró le w c u ró w  n ie ż n ie z a w  ie ra w  sp i-  

s ię m o n o g ra f ii h is to ry c z n e j, le cz p isa ł sa ch  p rz y w  ile i m ie jsk ic h ż a d n e g o , a n i  
ją  ju ż  o b y w a te l w o ln e j R z ec z p o sp o li-  o d p isu  o ry g in a łu  p rz y w ile ju  m ie jsk ie -  

te j i w  w o ln e j ju ż O jc z y źn ie . T e n go W ą b rz e źn a , c z y li ja k  g o w  d o k u -  
„ Z a ry s H is to r ii M ias ta W ą b rze ź n a " n ie n c ie z 1 2 4 6 n a z w an o „ W a m b re z " .  

Jó z e fa S ta ń cz ew sk ieg o , W ą b rz e źn ia n i A  p rz e c ie ż k ilk a  la t p ó ź n ie j, w in n y m  
n a , s ta ł s ię ja k o b y k o ść c em , < ..................
k tó re g o  n a leż a ło b y  o d tw o rzy ć  c a łą  h i 
s to r ię n ie ty lk o m ia s ta le cz i p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o . N ie d a w n o  te m u , z a jm u 
ją c s ię h is to r ią  p ra w  a  c h e łm iń sk ie g o , 
k tó re  p ra w ie  s ie d em se t la t p rz e trw a ło  

n a P o m o rz u , a  k tó re g o re sz tk i b łą k a 
ją  s ię je szc z e w  k o d e k s ie c y w iln y m , 

n a p o tk a łem  n ia k ilk a d a t .z h is to rii  
W ą b rz eź n a , k tó rem i p ra g n ą łb y m  p o 
d z ie lić  s ię z c z y te ln ik a m i, d o k ła d a ją c  
c e g ie łk ę  d o  fu n d am e n tó w  p o ło ż o n y c h  

p rz e z S ta ń cz ew sk ieg o .

Ż e W ą b rz e źn o  je s t o sa d ą  s ta ro d a w 
n ą  s ięg a jąc ą  c za só w  b a rd zo  d a w n y c h ,  

n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i. M o żn a  je  śm ia 
ło z a licz a ć d o je d n e j z n a js ta rsz y ch  

n a w e t je ż e li s ię u z a le ż n i w ie k o d  

is tn ien ia  d o k u m e n tó w . N a js ta rszy  d o 
k u m e n t is tn ie ją c y  i w y m ie n ia ją cy  W ą  
b rz e ż n o  s łu szn ie w y m ien ia  S ta ń cz e w -  

sk i ja k o  a k t z n a c z e n ia s ię W ie lk ie g o  
M is trza H e n ry k a H o h e n lo h eg o n a  

rz e c z b isk u p a c h e łm iń sk ie g o o b sz a ru  
lic zą c e g o  6 0 0  w łó k . D o k u m en t te n  z n a j  
d u je  s ię  p o  d z iś d z ie ń  w  a rch iw u m  b i 
sk u p im  w  P e p lin ie . Je st to  s ta ry  p e rg a 

m in  z  u sz k o d z o n y  m i p ie c zę c iam i, k tó 

re g o  d u p lik a t z n a jd u je  s ię w  K ró le 
w ie c k im  a rch iw u m  p a ń s tw o w y m . D o 
k u m e n t p isa n y  je s t w  ję z y k u ła c iń 
sk im , a  o d n o śn y  u s tę p  b rz m i: „ ... se x -

z a ła tw ie n ia p o d a ń p ła tn ik ó w  

S k a rb u  p rz en o s i n a Iz b y S k a r-  
u p ra w n ie n ia d o p rz y z n aw a n ia  

u lg  p rz y n a b y w a n iu  św iad e c tw  p rz e 
m y  s łó w  y c li n a  ro k 1 9 3 7  o ra z  d o  z a ła t 
w ie n ia n ie ro z trz y g n ię ty c h je szc z e -  

p o d a ń  o u lg i w  św iad e c tw a c h z a la ta  

u b ie g łe .
S to so w an e p rz y tem  b ę d ą n a s tę p u 

ją c y m i p rz e p isa m i, tu d z ie ż u lg w  

św ia d ec tw ac h z a ła tą u b ie g łe . L ig i z  
te g o ty tu łu m o g ą b y ć u d z ie lan e w  

ty c h  w y p a d k a c h , k ie d y n a b y c ie  w ła ś 
c iw eg o  św iad e c tw a  p o d w a ja ło b y  re n 
to w n o ść p rz ed s ięb io rs tw a , b ą d ź te ż  

z a g raż a ło d a lsze j je g o  e g z y s ten c ji.

3 ) W  ra z ie p rz y  z n an ia u lg i Iz b y  

S k a rb o w e u p o w a ż n io n e są ró w n ież  
d o u c h y le n ia sw y ’c h p o p rz e d n ich  d e 

c y z ji o ra z d o u m a rz a n ia k a r p ie n ię 

ż n y c h .

4 ) M in . S k a rb u n ie b ę d z ie w o b e c  
p o w y ż sz e g o ro z p a try w a ć in d y w id u 
a ln y c h p o d a ń  o u lg i w  św ia d e c tw a c h  

p rz e m y sło w y c h . Iz b y * S k a rb o w e z a ś  

o ra z U rz ęd y  S k a rb o w e w in n i p rz y  
I sp o so b n o śc i in fo rm o w a ć p ła tn ik ó w '  

ż e k ie rw a n ie p rz e z n ic h p o d a ń te j  
I tre śc i d o m in S k a rb u  je s t b e z c e lo w a  

i o p ó ź n ia to k ic h z a ła tw ie n ia ^ .

P o w y ższ e u p ra w n ie n ia o trz y m ał  
ró w n ie ż W y d z ia ł S k a rb ó w  v Ś lą sk  i  e -

1 ) Iz b y sk a rb o w e u p o w a ż n io n e są  
d a ro w a n ia p ła tn ik o m sk u tk ó w

I w n ie s ie n ia  p o d a ń o u lg i p o  w y z n ac z o 

n y c h  te rm in a c h .
2 ) W  g o sp o d a rcz o u z a sad n io n y c h  

lu b z a słu g u ją cy c h  n a sz c z eg ó ln e u -1
1 w z g lę d n ie n ie w y p a d k a c h Iz b y S k a r 

b o w e u p o w a ż n io n e są d o p rz y z n a w a 
n ia  n a  p o d s ta w  ie in d y w id u a ln y c h p o - ' 
d a ń u lg w ' św ia d e c tw ac h p rz e m y sło - .... .... —  - - - -- -- -----------  „ •
w y c h  n a ro k 1 9 3 7 . n ie  o b ję ty ch  is tn ie -Ig o  U rz ęd u  W o je w ó d z k ieg o .

d o k o ła  I d o k u m e n c ie , o  k tó ry m  b ę d z ie p o n iż e j 

m o w  a , w  y ra ź n ie  w sp o m im a  s ię  C h e łm 
ż ę  ju ż  ja k o  m ia s to , n a to m ia s t W ą b rz e ź  
n o , c z y li ty m  ra z e m  .,\V a m ib re s in " , o -  

ra z B o b ro w o  w y m ie n ia  s ię b e z o k re 

ś le n ia  c h a ra k te ru o sa d y . Je sz c z e in n a  
o k o lic z n o ść p rz e m a w ia p rz e c iw k o  

p rz y p u sz c z en iu , ż e W ą b rz e źn o o trz y 
m a ło  w  ro k u  1 2 4 6 p rz y  w ile j m ie jsk i. 
N a c a łem  P o m o rzu m ia sta tw o rzy ły  
s ię d o k o ła z a m k ó w  w y b u d o w a n y c h  

b ą d ź  to  p rz e z  b isk u p ó w , b ą d ź  K rz y ża 
k ó w . Z a m e k R a d z y ń sk i n a p rz y k ład ,  

z b u d o w an o  w  ro k u 1 '2 3 4 n a jp ie rw  z  

d rz e w a , a d o p ie ro  p ó ź n ie j z c e g ły ’ p o  
sp a le n iu  w  c z as ie  w o je n  z Ś w ia to p e ł-  
k ie m . M ia s to  R a d z y ń  z o s ta ło  z b u d o w a  
n e  d o p ie ro  p o  z b u d o w a n iu  z a m k u  d re 
w n ia n e g o , k ie d y  o trz y m a ło  p rz y w ile j,  
te ż  d o k ład n ie  n ie d a  s ię o k re ś lić  g d y ż  

d o p ie ro w  ro k u 1 2 8 5 u d z ie lił W ie lk i  
M is trz K o n rad  d e T y re n b erg  R a d z y -  
n o w i n o w e g o p rz y w ile ju  w  m ie jsc e  

s ta re g o , u d z ie lo n e g o  p rz e z H e rm an n a  
B a lk a i z a g u b io n e g o p rz ez n ie d b a l
s tw o („ p e r n e g lig e n c ia m  p e rd itu m * '.  

Z a m e k W ą b rze sk i b u d o w a li b isk u p i  

c h e łm iń scy  d o p ie ro  w  1 4  w ie k u , p o  ro 

k u  1 3 0 0 , a  w ięc  d o p ie ro  w ó w c za s m o 
ż e b y ć  m o w a o  te in , ż e b y  W ą b rze ź n o  
o trzy m a ło  c h a rak te r m ie jsk i.

(C ią g d a lszy  n a s tąp i)

Wztost wkładów 
w Komunalnych Kasach Oszczędności

W e d łu g  d a n y ch  G łó w n e g o  U rz ę d u w o je w ó d z tw a w a rsz a w sk ie g o , a m ia 

n o w ic ie p o n a d 1 6 0 m iln . z ło ty c h , ś lą 
sk ie g o  —  1 2 9 ,5 m iln . z ło ty c h k ra k o w 
sk ie g o  —  1 1 8 ,4  m iln . z ło ty c h  i p o z n a ń 

sk ie g o —  1 0 8 m iln . z ło ty c h .

W  p o ró w n a n iu d o m ie sią c a p o 

p rz ed n ie g o  w k ła d y  w  k a sa ch k o m u 
n a ln y c h  w z ro sły  w  lu ty m  o 1 1 ,3 m iln . 

z ło ty c h . W z ro s t te n  p rz y p a d a  g łó w m ie  
n a w k ład y n a k s ią że c zk a c h o szc z ę-  

n a jw ię c e j w k ła d ó w  w y k a z u ją k a sy d n o śc io w y ch .

S ta ty s ty cz n eg o  s tan w k ła d ó w  w K o 
m u n a ln y ch K a sac h O szc z ęd n o śc i w  

lu ty m  rb . w y n o s ił o g ó łe m  7 1 6 ,3 m iln .  

z ło ty c h . Z k w o ty te j n a K a sy M ie j-  

sk e  p rz y p a d a  4 6 8  m iln . z ło ty c h  n a k a 
sy  p o w ia to w e 2 4 3 ,4 m iln . z ło ty c h  
re sz ta  z a ś n a  z w ią z k i m ię d zy k o m u n al 

n e .
Z p o sz c ze g ó ln y c h w o je w ó d z tw ’

WTOREK, DNIA 6 KWIETNA.
Toruń. 7 ,2 5 P a rę in fo rm a c y j. 7,30 M a ła  

O rk ie s tra P R . 1 2 ,0 3 U w e rtu ry d o o p e r . 1 2 ,5 0  

P o m o rsk a g a z e tk a ro ln icz a . 1 3 .0 0 P o g o d n a  

m u z y c z k a (p ły ty ) . 1 5 .1 5 W ią z a n k i (p ły ty ) . —  

1 5 ,3 5 Ż y c ie k u ltu ra ln e  P o m o rz a . 1 5 ,4 0 K o n c e rt  

ż y c z e ń —  ra d io słu c h a .c z m a g ło s . 1 6 ,0 0 C h o j

n ic e —  m ia s to k re so w e (fe lie to n ) . 1 6 ,3 0 P io tr  

C z a jk o w sk i: K o n c e rt sk rz y p c o w y D -d u r. —  

1 7 ,3 5 R ó ż n e n a s tro je m iło śc i (p ły ty ) . 1 8 ,2 5  
K o n c e rt w  w y k . z e sp o łu in s tru m e n tó w  se rb 

sk ic h  ,,B is“  z e  s tu d ia w  B y d g o sz c z y . 1 8 ,4 5 P ro 

g ra m  n a ju tro .

ŚRODA, DNIA 7 KWIETNIA.

Toruń. 7 ,2 5 P a rę in fo rm a c y j. 7 ,3 0 M u z y 

k a (p ły ty ) . 1 3 ,0 0 Z p o p u la rn y c h o p e r i b a le 

tó w (p ły ty ) . 1 5 .1 5 M u z y k a sa lo n o w a (p ły ty ) .  

1 5 .3 5 W ia d o m o śc i sp o łe c z n e . 1 5 .4 0 R ó ż n e in 

s tru m e n ty  m u z y c z n e (p ły ty ) . 1 6 ,0 0 B y d g o sk ie  

D a v o s —  re p o rta ż z sa n a to r iu m  d la p łu c n o -  

c h o ry c h w  S m u k a le . 1 7 ,1 5 P o lsk ie p ie śn i i li

tw o ry sk rz y p c o w e . 1 8 ,2 5 P o g a d a n k a sp o łe cz 

n a : C h w ilk a p o św ię c o n a ra d io fo n iz a c ji sz k ó l 

p o w sz e c h n y c h . 1 8 .3 0 Z u tw o ró w  fo r te p ia n o 

w y c h I . A lb e n iz a (p ły ty ) . 1 8 ,4 5 P ro g ra m  n a  

ju tro . 1 9 ,2 0 K o n c e rt ro z ry w k o w y .

J&EF KóToDzlyCiYk

(C iąg d a lsz y ).

C z e rw ie c , k tó ry s łu c h a ł d o tą d g a d a n i
n y g o sp o d y n i z ro z ta rg n ien ie m , z w ró c ił | 

te ra z  n a  je j s ło w a b a c z n ie jsz ą u w a g ę .

—  T a k , p ro sz ę p a n a , c ią g n ę ła d a le j > 

w d o w a p o  śp . p re z e s ie G ó rc u  —  c h c ę tu  

M ic h a la k ó w n ę sp ro w a d z ić , ż e b y u rz ą 
d z iła se a n s i d u c h a m e g o m ę ż a z a p y ta -  ■ 

ła , c z e g o so b ie ż y c z y . , i

I —  A g d z ie o n a m ie sz k a ?  ;

—  P rz y u l. S e w e ry n a M ielż y ń sk ie g o  

n r... H o , h o , —  a  c z y  p a n te ż  m a  d o n ie j  

in te re s?

—  Ś c iś le m ó w ią c —  n ie . L e c z w o g ó le  
in te resu ję s ię z a g a d n ie n ia m i s ił p o d 

św ia d o m y c h  c z ło w ie k a .

—  0 , to  p a n u ra d z ę d o n ie j s ię u d a ć .  

T a k a ja sn o w id zą c a rz a d k o s ię z d a rz a .  

'A c h ! —  k rz y k n ę ła  n a g le w d o w a i w y b ie 

g ła z p o k o ju . C z e rw ie c b o w ie m , c h c ą c  
s ię je j p o z b y ć , śc ią g n ą ł z s ie b ie n o c n ą  

k o sz u lę .
W  c h w ilę p ó ź n ie j d e b ju tu ją cy „ d e tek -  

ty w “ b y ł ju ż u b ra n y  i p ił k a w ę . P o d  

w p ły w e m  z a p ła c o n e g o c z y n sz u  k a w a D y 

la  n a w e t d o sy ć z n o śn a .

W  c z a sie śn ia d a n ia z tru d e m  p o z b ie 
ra ł w  p a m ięc i w sp o m n ie n ia d n J .a w c z o 

ra jsz e g o . P o  d łu g ic h  d e b a ta c h z a u o to w a ł  

■lo b ie n a k a rtc e :

a ) z ło ży ć sp ra w o z d a n ie sz e fo w i,

b ) p ó jść d o M ic h a la k ó w n y i z a s ię g n ą ć  

in fo rm a c y j o W o liń sk im ,

c )  u d a re m n ić C y b u lsk ie j u d z ia ł w z e 

b ra n iu u Jó z e fia k ó w 7 ,

d )  k u p ić so b ie n o w y k ra w a t,

e )  d o w ie d z ie ć  s ię  o n a z w isk u  i m ie jscu  

z a m ie sz k a n ia p . H e le n y ,
f)  p ó jść n a z e b ra n ie d o Jó z e fia k ó w  

o g o d z . 6 -te j.

Z a d o w o lo n y z s ie b ie i św ia ta , w ło ż y ł

k a rtk ę d o k ie sz e n i i w y sz e d ł d o m ias ta  
o  g o d z . 1 1 -te j p rz e d p o łu d n ie m .

DZIECINNA ZABAWA.
O g o d z in ie 1 1 -te j p rz e d p o łu d n ie m  

w y ż sz y d y g n ita rz p a ń s tw o w y d o tk n ą ł  

c z u b k ie m  p a lc a je d n e g o z lic z n y c h n a 
c isk ó w , u m iesz c zo n y c h  rz ę d e m  n a sz e ro -  

•k ie m b iu rk u . P o  c h w ili d o g a b in e tu  

w sz e d ł w o ź n y , z a m y k a ją c z a so b ą s ta 

ra n n ie d rz w i, o b ite b ły szc z ą c ą sk ó rą .

—  R o z p o c zy n a m y p rz y ję c ia — rz e k ł  
d y g n ita rz .

W o ź n y sk ło n ił s ię i p o d a ł m u lis tę . 

D y g n ita rz d łu g o  ją s tu d jo w a L

W  p rz e d p o k o ju c z e k a li rć ć n i in te re 

sa n c i. B y li w śró d n ic h lu d z .ie u ty tu ło 

w a n i, k tó rz y  n ie  w ą tp ili, ż e z o s ta n ą p rz y 

ję c i p rz e d in n y m i. S p o tk a ło - s ię p rz y 
p a d k o w o g ro n o z n a jo m y c li, k tó rz y ro z 

m a w ia li z e so b ą u p rz e jm ie , le c z z re 
z e rw ą , so n d u ją c s ię w z a je m u rie . N a tle  

s ty lo w y c h m e b li i b ły sz c z ąc e g o p rz e p y 

c h u n ie sw o jo c z u li s ię n ie lic zn i, b ie d n i  

p e te n c i, k tó ry c h o n ie śm ie la ło o to c z e 
n ie , o d b ie ra ją c im  re sz tk i n a d z ie i. W  te n  

p rz e d p o k ó j, n a p d h a n y p rz e d s ta w  ic ie la -

m i ró ż n y c h s fe r sp o łe c z n y c h , p a d ł  y s ło 
w a w o ź n e g o :  ;

—  P a n K o t!

D o g a b in e tu d y g n ita rz a w k ro c z y ł  
p ie rw sz y k u z d u m ie n iu w y b itn y c h o so 

b is to śc i n ie z n a n y c z ło w ie k w w y s  z a rża 

ły  n i p ła sz c z u .

K ilk a n a śc ie sp o jrz e ń o d p ro w a d z iło g o  

d o c ię ż k ic h , o b ity c h  sk ó rą d rz w i.

—  P rz o d o w n ik K o t m e ld u je s ię , ż e  
p ra g n ie z ło ż y ć ra p o rt w w a ż n e j sp ra 

w ie .
—  N ie c h p a n s ia d a —  rz e k ł ła sk a w ie  

d y g n ita rz i w sk a z a ł p rz o d o w n ik o w i  

k rz e s ło p rz y b iu rk u .

—  N ie c h p a n o p o w ia d a w  p ro s ty c h ,  

z w ię z ły c h z d a n ia c h —  d o d a ł.

—  P rz y u l. D ą b ro w sk ie g o z n a jd u je  

s ię m a ła w illa p . E lz era . W ła śc ic ie l w y 

d z ie rż a w ił c a ły p a rte r p e w n e j ta jn e j o r 
g a n iz a c ji, k tó ra n a z y w a s ie b ie „ K lu b e m  
S ło w ia ń sk im " . D o k lu b u te g o n a le ż ą  

p rz e d s taw ic ie le ró ż n y c h s fe r sp o łe c z 

n y c h , p rz e w a ż n ie je d n a k lu d rte b o g a c i.  
C z ło n k o w ie p o s łu g u ją s ię m ięd z y so b ą )  

c e re m o n ja łe m ró ż n y c h ta je m n y c h z n a 

k ó w  i o b rz ę d ó w . N a p rz y k ła d o z n a c z a ją  
s ię lite ra m i a lfa b e tu . N a c z e le te g o  k lu 

b u s to i n ie ja k i p . G a w ro ró sk i, m ło d y  

c z ło w ie k , b e z s ta łe g o z a w x > d u . A d m in i
s tra to re m  je s t p . Jó z e fia k , z re d u k o w a n y  

u rz ę d n ik b iu ra w o jsk o w e g o .

C z ło n k o w ie k lu b u  sc h o d tz ą s ię w ie c zo 

re m  w  w illi i sp ę d z a ją d łu g ie g o d z in y  

n a  g rz e  w  k a rty , o rg ja c h i p ija ty c e . Je st  

te ż ta m  m a ła sk ła d a n a ru te tfk a . N ie je 

s te m  p e w n y , a le z d a je s ię , ż e w c ią g a s ię  

d o  n ie rz ą d u m ło d e d z ie w  c iz ę ta . P o z a te rn  
c z ło n k o w ie k lu b u o d b y w a ją n a ra d y , są  

z d y scy p lin o w a n i i m u sz ą b e z w z g lę d n ie  

s łu c h a ć ro z k a z ó w .

U rz ę d n ik p rz e rw ał n a 'c h w ilę .
—  D o b rz e , le c z c o d n ie j? —  z a p y ta ł 

d y g n ita rz .
P rz o d o w n ik p o d e rw a ł s ię z k rz e s ła  ja k  

o p a rz o n y . Z b la d ł.

—  P a n ... p a n ... z n a h -- a sło te j lo ż y ?
—  A le ż n ic p o d o b n e g o  x P y ta m  s ię p a 

n a ty lk o , c o p a n s ię d r Je j d o w ie d z ia ł.

—  A ja m y śla łe m ... B o o n i w ła śn ie  

m a ją h a s ło „ D o b rz e , le c z c o d a le j? "
D y g n ita rz u śm ie c h n ą ł s ię . Z a p a li p a n  

p a p ie ro sa ? — p o d a ł p rz o d o w n ik o w i  

s re b rn ą p a p ie ro śn icę . —  I c ó ż p a n są d z i 

o c a łe j te j sp ra w ie ?
P rz o d o w n ik p o d ra p a ł s ię p o g ło w ie . —  

N ie w ie m , c o są d z ić — rz e k i z n a m y 

s łe m . — C z y to m o ż e je s t lo ż a m a so ń 

sk a ?
—  T o je s t d z iec in n a z a b a w a , a le n ie  

lo ż a . C i, k tó rz y tw o rz y li te n ta jn y k lu b ,  
n ie m ie li p o ję c ia  O ' c h a ra k te rz e ló ż —  u - 

są d z ił d y g n ita rz . T rz eb a je d n a k p rz y 

z n a ć , ż e tw ó rc y K lu b u S ło w ia ń sk ie g o  

są d o sk o n a ły m i z n a w c a m i lu d z k ic h s ła 

b o śc i. Z n a p a n p sy c h o lo g ję ?

■ —  T ro c h ę , p a n ie ... o d rz e k ł p rz o d o w n ik .

—  T o z a p e w n e w ie p a n , ż e c z lc v \ ie k  

m a w ie lk i p o c ią g d o ta je m n ic z o śc i. V > y -  

k o rz y s ta ł to ja k iś sp ry c ia rz i w c iąg n ą ł  
ró ż n e w ie lk ie d z iec i d o k lu b u , a b y n a 

p e łn ić sw e k ie sz e n ie w y so k ie m i sk ła d 

k a m i. A  m o ż e w ie lk ie d z ie c i lu b ią h a 

z a rd , ro z p u stę , p ija ń stw o i t . d ., w ię c p o 

łą c z o n o ' je d n o z d ru g ie m . N a p ra w d ę te n  

G a w ro ń sk i n ie je s t g łu p c e m .
—  M e ld u ję p o s łu sz n ie , ż e z a p o m n ia j-  

łe m  p o w ie d z ie ć , ż e u rz ą d z a s ię ta m  ró w 

n ie ż se a n se sp iry ty s ty c zn e —  w y w o ły 
w a n ie d u c h ó w , w iru ją c e s to lik i i t . d .

—  A w ię c je sz c z e je d n o , c o p o d n ie c a  

c z ło n k ó w  i c o ic h trz y m a w  k a rb a c h —  
s iły ta je m n e . H a -h a -h a ! D o b re so b ie ..

—  C o n a le ż y z ro b ić , p a n ie ...? z a p y ta ł  

p rz o d o w n ik .
—  M a p a n sp is c z ło n k ó w ?

—  S łu ż ę , o to  lis ta .
—  C o z a z b ie ran in a —  z d z iw ił s ię d y 

g n ita rz . Je s t fo to g ra f i rz e ź n ik i n a w e t 

ja k iś u rz ę d n ik p ry w a tn y — L ip sz y c . 

T o n ie ż y d ?
(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .
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Miłość i polityka „Krwawa hrabina“
D laczego W łochy są królestw em ? —  Faszyzm i dom Savoia 

Pałac W enecki i K w irynał — N astępca tronu

Fakt, że W łochy* są po dziś dzień kró 

lestwem , nie jest w cale taki jasny i nic bu- ।  

dzący w ątpliw ości, jak by się to na pier
w szy rzut oka zdaw ać m ogło. Przeciw nie. | 

po głębszym poznaniu historii Italii po- i 

w ojennej łatw o uzm ysłow ić sobie, że losy  

m onarchii sabaudzkiej w okresie tym kil

kakrotnie w isiały na w łosku i że w łaści

w ie dziw ić się trzeba, iż ostała się ona ' 

tylu ciężkim próbom . B o rozkw itow i uczuć  

i sym patii m onarchistycznych nie sprzyjał 

bynajm niej chaos, jaki zapanow ał w e W ło 

szech bezpośrednio po zakończeniu w oj

ny św iatow ej.

Italia ów czesna, pogrążona w odm ęcie j 

m orderstw politycznych i zgoła ..pryw at

nych" grabieży, aktów sabotażu, lokau 

tów i strajków „w łoskich* 1, zdaw ała się  

już być zdobyczą m asonerii i kom uny, 

przypom inając żyw o H iszpanię z okresu, 

poprzedzającego bezpośrednio w ybuch  

w ojny dom ow ej. G łów ne dzienniki , 

w łoskie, będące prawie w yłącznie pry 

w atną w łasnością i orężem polityków róż

nego autoram entu, niejednokrotnie podej

m ow ała w ów czas ostre kam panie prze- i 

ciw ko dom owi królew skiem u i m ożna by- i 

ło sądzić, że gm ach m onarchii w krótce się  

rozsypie...
K iedy przyszedł faszyzm i rozpoczął  

sw e dzieło odbudow y kraju niebezpie

czeństw o dla dom u Savoia jeszcze się  

zw iększyło. B o rew olucja „czarnych ko- j 

szul** w początkach sw ych była ruchem j 

raczej republikańskim . W chw ili m arszu | 

na R zym sytuacja króla stała się krytycz

na i niejasna.
W łaściw ie W iktor Em anuel III urato- ’ 

w ał się w ów czas sam . odm aw iając w paź- 1 

dzierniku 1922 r. sw ego podpisu pod akt ; 

ogłoszenia stanu w yjątkow ego, jak to pro- ' 

ponow a! ostatni przedfaszystow ski gabi- | 

net Flacty już w chw ili obejm ow ania w ła- ■ 

dzy przez M ussoliniego. G est króla zjed- j 

nał m u od razu w iele sym patii w śród , 

w arstw społecznych, przeciw nych dotych- | 

czasow ej anarchii, a przede w szystkim ! 

stw orzył podw alinę pod spółżycie m o 

narchii z faszyzm em . O dtąd o przew rocie  

republikańskim nie m ogło już być m ow y...

R odzina królew ska szybko odzyskała  

sw ój daw ny m ir i popularność w społe 

czeństw ie. Przypom niano sobie czasy nie 

daw nej w ojny św iatow ej, w której król i 

liczni członkow ie dom u sabaudzkiego tak

•żyw y i bezpośredni brali udział. Pam ięta

no jeszcze, jak to m ały w zrostem , lecz  

w ielki odw agą m onarcha znalazł się pew 

nego razu w ogniu nieprzyjacielskim na  

froncie pod C aporetto. Tylko przytom 

ność um ysłu prostego szeregow ca z pułku  
lancjerów ocaliła m u w ówczas życie. Żoł

nierz rzucił bow iem króla, na ziem ię, kie

dy odłam ki granatu zasypały św itę, raniąc  

i zabijając kilka osób z najbliższego oto 

czenia...
Także i inni książęta sabaudzcy, od  

daw na pogodzeni i zw iązani z faszyzm em , 

uczestniczyli w najbardziej niebezpiecz

nych operacjach w ojennych, dziś zaś czyn 

nie w spółpracują w m achinie faszystow 

skiego państw a. Szczególnie łubiany , m ło 

dy jeszcze książę A m adeusz d ’A osta jest 

generałem lotnictw a i jednym z w ybit

nych reorganizatorów potężnych dziś sił 

pow ietrznych Italii. Jednocześnie jest zna 

kom itym znaw cą kolonii w łoskich i udział 

jego w ostatniej kam panii abisyńskiej oka 

zał się dla sztabu w łoskiego szczególnie  

przydatny.
K rótka rozm ow a z księciem podczas  

przerw y przedstaw ienia kom edii G oldonie

go w W enecji latem ub. r. pozw oliła nam  

poznać nadzw yczajne zdolności m łodego  

kuzyna królew skiego. Także drugi przed 

staw iciel dom u panującego: A dalbert, 

książę B ergam o, obecnie generał kaw alerii, 

brał czynny udział w w ojnie abisyńskiej.

W ybitnym specjalistą w dziedzinie  

m orskiej, m ającym za sobą głębokie stu 

dia fachow e w tej dziedzinie, jest Ferdy 

nand, książę G enui, m ianow any przed  

dw om a laty adm irałem w ielkim . W czasie  

w ojny św iatow ej dow odził torpedow cem i 

dał się dobrze w e znaki flocie austriac 

kiej, zdobyw ając najw yższe odznaczenia  

bojow e. N ajwybitniejszym zaś bodaj 

przedstaw icielem w spółczesnej generacji 

w łoskich książąt krw i był zm arły w r. 

1933 Ludwik, książę A bruzzów . Przez o- 

statnie dw a lata w ojny był głów nodow o 

dzącym floty w ojennej, po zaw arciu zaś  

pokoju pośw ięcił się badaniom polarnym  

i zyskał na tym polu niem ały rozgłos, or

ganizując trzy kolejne w yprawy antarkty- 

czne na słynnych statkach „C olom bo", 

„Stella Polaris" i „Liguria".

D om Savoia zatem przenika przez  

sw ych przedstawicieli całą strukturę pań 

stw ow ą i bierze najbardziej czynny udział 

w życiu faszystow skich W łoch. Ludność  

okazuje też rodzinie królew skiej dużo  

przyw iązania i przy każdej okazji składa  

jej dow ody sym patii. Tłum ne m anifestacje  

na cześć D uce przed pałacem W eneckim  

kończą się z reguły grem ialnym pochodem  

pod okna K w irynału i w yw oływ aniem  

króla na balkon pałacow y. O soba m onar

chy spełnia też należycie sw e naczelne  

zadanie sym bolizow ania państw a i łączy  

sam ym sw ym istnieniem w szystkich W ło 

chów , naw et tych, którzy pod adresem  

faszyzm u m ają jakieś zastrzeżenia, czy  

m oże w ręcz nieprzyjazne uczucia...

D osyć głośne —  zw łaszcza w prasie  

zagranicznej — były sw ego czasu w ersje  

na tem at zatargów m iędzy M ussolinim a  

następcą tronu księciem Piem ontu U m ber- 

tem . W ydaje się, że istotnie był pew ien o- 

kres nieporozum ień m iędzy tym i dw om a  

osobistościam i i że punkt sw ój kulm ina

cyjny osiągnął na początku w ojny abisyń-  

skiej. Zw ycięskie jej przeprow adzenie ry 

chło doprow adziło jednak do całkow itej 

zgody ukoronow anej — w dosłow nym  

znaczeniu koroną cesarską, którą M usso 

lini przyozdobił herb Savoia — biały  

krzyż na czerwonym polu. D owodem  

szczególnej kurtuazji D uce była też. jak  

się zdaje, jego nieobecność na w ielkiej 

paradzie w ojskow ej w R zym ie po odnie

sionym zw ycięstw ie. Sądzą tu , że chciał 

tym sposobem pozw olić skoncentrow ać  

w tedy pełnię entuzjazm u na osobie króla...

D ynastia sabaudzka przeżywa obecnie  

doniosłe dla niej w ydarzenie: księstw o  

Piem ontu doczekali się syna. Poniew aż pier

w sze ich dziecko było dziew czynką, naro 

dziny m ęskiego potom ka i dziedzica tro 

nu jest w ydarzeniem specjalnie radosnym .

W iadom ość o radosnym oczekiw aniu  

w rodzinie królew skiej ogłasza się tu pu 

blicznie ściśle w edług historycznego cere

m oniału. Po stopięćdziesiątym dniu ciąży  

królow ej lub następczyni tronu zw ołuje  

się nadzw yczajne uroczyste posiedzenie  

senatu, na którym prezydent odczytuje  

kom unikat pierw szego m arszałka dw oru, 

zaw iadam iający, że „Jej królew ska i ce- 1 

sarska w ysokość przekroczyła pom yślnie  

piąty m iesiąc ciąży**. Tegoż dnia w iado- j

Żart A m erykanki —  i jego skutki
Wesoła zabawa — Spłukany gość — Spotkanie moście — Epilo©

Po w ielu latach niew idzenia —  opow ia

da A ndre M aurois —  natknąłem  się w ka 

w iarni na m ego przyjaciela z ław y szkol

nej, G ustaw a, dziś znanego portrecistę, 

który czas dłuższy przebyw ał w A m eryce, 

zyskał tam rozgłos i dorobił się pokaźnej 

fortuny. — Spotykaliśm y się odtąd dość  

często i gdy pew nego w ieczoru, siedząc  

przy coctaiTach, rozm aw ialiśm y o U . S. A . 

i jego m ieszkańcach, przyjaciel m ój rzeki: 

„Zapewne słyszałeś, że yankesi odznaczają  

się w ybitnym poczuciem hum oru, ow ym  

sw oistym „sense of hum our” , o którym się  

tak dużo m ów i i pisze. W  zw iązku z tym  

opowiem  ci w ydarzenie, w którym ów „hu 

m or am erykański" okazał się jednak w  

sw ych skutkach — tragicznym !" G ustaw  

zaciągnął się dym em z cygara, po czym  

m ów ił dalej:

— K tóregoś w ieczoru byłem z paczką  

ziom ków i w esołych yankesów w gościnie  

u artystki film ow ej M iriam , m ieszkającej 

po tam tej stronie rzeki East R iver, na  

Long Island, w e w łasnej zacisznej w illi. 

Przyjęcia u tej diw y ekranu były zaw sze  

w spaniale. Po luksusow ej kolacji, podczas  

której szam pan lał się strum ieniam i, zasia

dano do pokera. W  karty gryw am niechęt

nie, gdyż przy zielonym stoliku szczęście  

rzadko m i tow arzyszy. O w ego w ieczoru  

prześladow ał m nie jednak szczególny pech, 

tak, że krótko po północy nie m iałem już  

centa przy duszy. O św iadczyłem tedy  

w szem w obec i każdem u z osobna, że czu- 

ję się niedobrze i idę do dom u. R ozba

w ione tow arzystw o nic chciało m nie puś

cić, a M iriam (w której się podkochiw a-  

łem — nie bez w zajem ności), pocałow ała  

m nie prosto w usta i ściągając m i gw ałtem  

nakładane palto, nalegała usilnie, bym zo 

stał. A le byłem nieugięty i zm ierzałem już  

ku w yjściu, kiedy nagle przypom niałem  

sobie, że nie m am grosza w kieszeni, w ięc  
* zw racając się ode drzw i do kom panii, za 

W zw iązku z zakończoną przed sądem  

w iedeńską spraw ą ohydnej zbrodni Józefi

ny Luner, jedna z gazet zagranicznych  

nadm ienia, że podobne w ypadki torturo 

w ania i zabójstw a m łodych dziew cząt przez  

chłebodaw czynie notow ane były niejedno 

krotnie w kronikach sądow ych czasów da 

w niejszych. —  Jedna z takich, szczególnie  

jaskraw ych spraw z X V II w ieku, której 

akta przechow yw ane są dotąd w w ęgier

skim archiw um krym inalistycznym , zw iąza 

na jest z nazw iskiem hrabiny Elżbiety B a

tory, kobiety o niezw ykłej urodzie, żyjącej 

na zam ku C zejte w dolinie W agu. H rabi

na B atory pochodziła ze starej, w ńelce dla  

sw ej ojczyzny zasłużonej m agnackiej rodzi

ny w ęgierskiej. N ic w życiu pięknej hra 

biny nie pozw alało dom yślać się drzem ią 

cych w niej anorm alności i zbrodniczych  

instynktów . N agła zm iana nastąpiła do 

piero w krótce po śm ierci m ałżonka.

Pierwszą ofiarą stała się garderobiana, 

która przy czesaniu popełniła jakąś niezrę

czność. R ozgniewana pani uderzyła ją pię

ścią w tw arz, w skutek czego z nosa służą

cej pociekło kilka kropli krw i. K rople spa 

dły na rękę hrabiny. Elżbiecie przyw idzia

ło się, że skóra jej w ow ych m iejscach  

przybrała św ieższy w ygląd i odtąd opano 

w ało ją urojenie, że za pom ocą kąpieli w  

m ość tę drukują w szystkie gazety na na 

czelnych m iejscach z nagłów kam i przez  

szerokość całej kolum ny.

I jeszcze jeden problem staje się co 

raz bardziej naglący w pałacu na K w iry- 

nale. D la najm łodszej córy królew skiej, 

22-letniej księżniczki M arii, trzeba znaleźć  

m ęża. A przypuszczać trzeba, że dobrze  

pilnuje się dziedziny jej spraw sentym en 

talnych, aby nie dopuścić do pow tórzenia  

się m ezaliansu jej najstarszej siostry, 

księżniczki Jolandy, która zakochała się  

niespodziew anie w oficerze gw ardii, hr. 

C alvi di B ergolo i przem ożnym uporem  

doprow adziła w reszcie do m ałżeństw a.

Jako kandydata do ręki księżniczki 

M arii w ym ieniało się tu w ostatnim cza

sie często arcyksięcia O ttona H absburga. 

M ariaż ten zależałby jednak niew ątpliw ie  

od dalszego rozw oju naddunajskiej polity 

ki W łoch i ukształtow ania się stosunku do  

A ustrii.

M iłość i polityka, to dw ie bardzo róż

ne i bardzo odległe rzeczy...
M gr. J. K

w ołałem  :

„H ej tam , przyjaciele! Pożycz m i któ 

ry drobnych na taksów kę — m am tylko  

banknot 1000-dolarow y!" M iriam natych 

m iast sięgnęła do w oreczka i w ręczając m i 

papierow y dolar, rzekła śm iejąc się: „W i

dzisz, ty niepoczciw y chłopcze, jaka ze  

m nie bezinteresow na przyjaciółka. C hoć  

pragnęłabym bardzo, żebyś został, to jed 

nak ułatw iam ci ucieczkę. G od bye!"  

Schow ałem dolara do kieszeni i w yszedłem  

na ulicę.

Pogoda była fatalna, m glista; deszcz  

siekł prosto w tw arz. N ie spotykając po  

drodze taksów ki (są one w tej odległej 

dzielnicy nieliczne), doszedłem do m ostu  

O m ecosboro, przez który począłem prze

chodzić, w alcząc z deszczem i w ichurą. 

M ost był praw ie pusty. W pew nej chw ili 

zauw ażyłem postać kobiecą, przechylającą  

się podejrzanie przez balustradę m ostu. 

Sam obójczyni! przeniknęło m i przez głow ę  

i, nie zdając sobie w łaściw ie sprawy z te 

go, co czynię, podbiegłem szybko i schw y 

ciłem ją za ram ię. B yła to m łoda dziew 

czyna, najw idoczniej z lepszych sfer tow a

rzyskich. Jej trupio blada tw arz zalana  

była łzam i, w łosy w nieładzie.

D esperatka szarpnęła się gw ałtow nie, 

chcąc w yrwać m i się z rąk, ale trzym ałem  

ją m ocno i począłem tłum aczyć jej (dość  

naiw nie!), że uciekać od życia w tak m ło 

dym w ieku nie godzi się, że w szystko m o 

że się jeszcze odm ienić na lepsze itd . Sło 

w em , starałem się, jak m ogłem , odw ieść ją  

od rozpaczliwego czynu. Żadnych bliż

szych szczegółów nie udało m i się z niej 

w ydobyć, ponad to , że nie jest m ieszkan 

ką N . Jorku. Ładna historia! pom yślałem  

sobie; co ja teraz z tym „fantem " pocznę. 

D o m ego m ieszkania zabrać jej w żaden  

sposób nic m ogłem , a zostaw ić na ulicy  

znaczyłoby tyle, co skazać ją na niechybną  

zagładę, gdyż bez w ątpienia natychm iast 

św ieżej dziew częcej krw i uzyskać m oże  

w ieczną m łodość i piękność.

A b> zdobyć tę cenną ciecz, na feudal

nym zam ku C zejte, za najbłahsze przew i

nienia zapadały tajne w yroki śm ierci, w y 

konyw ane zapom ocą topora. C iała dena

tek były później nocą usuw ane.

K tóregoś dnia w grudniu 1606-go roku  

okrutna kobieta spraw ow ała sąd nad pię

ciom a osobam i żeńskiej służby zam kow ej 

za rzekom e uchybienia służbow e. N ie

szczęsne dziew czyny obnażone, zapędzone  

zostały w m roźną noc zim ow ą na dziedzi

niec zam kow y i zm uszone, pod razam i ba

tów , układać sążnie drewna.

W  podobny sposób znęcała się w ładczy 

ni zam ku nad trzem a m łodym i szw aczka

m i. G dy jedna z nich szukała ratunku w  

ucieczce, poszczuto na nią psy i pojm aną  

zanurzono kilkakrotnie w przerębli staw u  

ogrodow ego.

O fiara sadyzm u Elżbiety B atory zm ar

ła po upływ ie trzech dni na zapalenie płuc. 

W akcie oskarżenia w ym ienione są także  

w ypadki skazyw ania służących dziew cząt 

na śm ierć głodow ą. W  tym  celu zam ykano  

delikw entki w zim nych i w ilgotnych lo 

chach piw niczych, a kobieta-dem on przy 

glądała się pow olnem u konaniu ofiar przez  

ukryte okienko.

W ieści o okrucieństwach, dziejących się  

na zam ku C zejte, poczęły zw olna roznosić  

się po okolicy i dotarły w końcu do w ładz.

H rabina sam a przyznała się do zabój

stw a trzydziestu siedm iu pozostających u  

niej w służbie dziew cząt, lecz w edług ze

znań, złożonych przez jej pom ocnicę Jorkę  

Szentes, liczba m orderstw , dokonanych z  

rozkazu jej pani, przekraczała pół setki.

Elżbieta B atory nie w ypierała się sw ych  

czynów , m ów iąc, iż sądziła, że posiada  

praw o rozporządzania życiem i śm iercią  

sw ej służby.

H rabinę Elżbietę B atory pozostaw iono  

jako obłąkaną w areszcie dom ow ym pod  

strażą. N atom iast w obec w spółw innych  

zastosowano najw yższy w ym iar kary, ka 

m erdyner Ficzko, po uprzednim torturo 

w aniu, ścięty został w dniu 7-m ym stycz

nia 1611-go roku. H elenie Jo i Jorce Szen 

tes kat nasam przód odciągi obie ręce, po- 

czem obie delikw entki żyw cem w rzucone  

zostały na stos. „K rw aw a hrabina* 1 prze

żyła jeszcze lat kilka w całkow itym osa 

m otnieniu i zm arła stosunkow o m łoda, bo 

m ając tylko 53 lata.

by zaw róciła i w ykonała sw oje desperackie  

przedsięw zięcie.

Tym czasem przeszliśm y m ost i na rogu  

nadbrzeżnej ulicy zauw ażyłem latarnię z  

napisem „Tani hotel". D ziewczyna, jak  

się okazało, nie m iała złam anego szeląga  

przy duszy, ja zaś tylko pożyczonego do 

lara. N o, na zapłacenie noclegu w każdym  

rozic w ystarczy! pom yślałem sobie... N ie

znajom a. po dość silnym oporze, zgodziła  

się w końcu na m oją propozycję, m iano 

w icie, że noc spędzi w tym hotelu, ja zaś  

przyrzeklem solennie nazajutrz ją odw ie

dzić i potem om ów ić z nią ew ent. dalsze  

plany. Zaspanem u portierow i w sunąłem  

w dłoń papierek dolarow y za nocleg, nad 

m ieniając, że jutro rano przybędę po tę pa 

nią do hotelu. N ieznajom a spojrzała m i w  

oczy z w dzięcznością i serdecznie uścisnę

ła dłoń.

N astępnego dnia, gdy zjaw iłem się w  

hoteliku, pytając o m oją tow arzyszkę, por

tier ośw iadczył m i, że „dolary reklam ow e  

nie m ają kursu" u niego, w ięc w iadom ego  

gościa, zaraz po stw ierdzeniu „niew łaści- 

• w ej w aluty", w yprosił z hotelu. Zdębia

łem . A liści przedłożony m i „dolar" był w  

rzeczy sam ej św istkiem reklam ow ym ja 

kiegoś zakładu fryzjerskiego, posiadający  

na jednej stronie bardzo udatny obrazek  

banknotu dolarow ego!...

Zainterpelowana natychm iast telefoni

cznie M iriam , pękając ze śm iechu, przy 

znała się do zrobionego m i „kaw ału" —  za  

karę za przedw czesne opuszczenie tow a- 

• rzystw a — dodając: „C zy szofer zrobił ci 
• aby porządną aw anturę?"

A epilog? —  kończył sw e opow iadanie  

G ustaw . — Zapew ne się go dom yślasz! 

Tak, tego sam ego dnia jeszcze w yłow iono  

trupa m ojej „nieznajom ej" z rzeki East 

R iver. Poznałem ją łatw o w śród licznych  

złw ok, złożonych w kostnicy policji rzecz 
nej.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
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Kto do Kasy z groszem chodzi, 
temu kryzys nie zaszkodzi — —

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

Z. Z. Z. w Wąbrzeźnie 
zgłasza swój akces do O. Z. N.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W c zo ra j o g o d z . 1 4 ,0 0 w b iu rz e wszystkich społecznych sił twórczych 
Z w ią zk u  o c łb y  lo  s ię n a d z w y cz a jn e  Z e - w pracy dla Narodu i Państwa, dla 
b ra n ie Z w  ią z k u P ra c o w n ik ó w  S a m o - świetności i dobra pokoleń przy
rz ą d o w y c h i U ż y te cz n o śc i p u b licz n e j, szłych dla których wszystkie • 
O g ó ln e p o ło ż e n ie Z Z Z . z re fe ro w a ł se - siły ofiarować winniśmy. Oświadcza- 
k re ta rz  Z w ią z k u p . Z ie liń sk i, p o c z y n i my że zgodnie chcemy oddać swoje u- 

I sługi w' pracy państwowej na zasa
dach, które głosi deklaracja ideowa

Znaczenie T. 6. L
1 . (  ’ . L .je s t n a js ta rszą  o rg a n iz a c ją  । T . ( . L . d ą ż y p rz e z w  y ro b ie n ie  

o św  ia to w ą w P o lsce . D z ia ła o d ro k u tw ó rcz y c h  s il d u c h a , d o  p o tę g i P o lsk i.  
! 1 8 S 0 . T . C . L . p o s ia d a 4 1 5 ,4 5 2 k s iąż e k .

T . C . L . b y ło  p o d  z a b o re m  p ru sk im  | l> 'l 'lio iek . 7 5 ,6 0 9 c z y te ln ik ó w .

jn ie o fic ja ln y ™  p o lsk im  .M in is te rs tw e m ! R u c h o św ia to w y w y m a g a id e o w o  

swoje j f  O św ia ty .

o l  w  a r t  O  d y sk u s ję , w w y n ik u  k t  
u -c h w a lo n o  n a s tęp u ją c ą  re z o lu c ję :

..Zebrani w dniu 4 kwietnia człon- pułkownika Adama Koca*4.
kowie ZZZ. w Wąbrzeźnie uchwalają P o w y ż sz ą re z o lu c ję w y s łan o d o  

przystąpić do OZN., gdyż rozumieją W a rsz a w y n a rę ce p . S ta rzy ń sk ie g o , 
znaczenie i potrzebę konsolidacji । W a rsza w a , M a te jk i 3 .

Zapisujcie się na członków i czy- 
sk u p ia d z iś w y s iłe k sp o - telników T. C. L.

łe c z n y  w  p ra c y n a d ro z w o  je m  k u ltu - Biblioteka T. C. L. mieści się w Do
ry  jm lsk ie j.  imu Społecznym przy ul. Wolności.

Nowe nazwy miast

Z w o ła n ie  p ie rw sz e g o  P o lsk ie g o  

K o n g re su m ie sz k a n io w e g o
P o lsk ie g o F o w a rz y -

> tw a R e fo rm y  M iesz k an io w e j z w o ła n y n ia n a k o n g res ie w szy s tk ic h , k tó rz y  
b ę d z ie n a k o n ie c m a ja b r . p ie rw sz y p ra k ty c z n ie d z ia ła ją w p ła sz c zy ź n ie  

p o lsk i k o n g re s m ie sz k a n io w y . K o n g re s  i ju d o w y  m ie sz k ań  sp o łe cz n ie  n a jp o trz e -  
z w m łan y  z o s ta ł c e lem  s tw ie rd z e n ia k o - 1 m ie jsz y c h , o ra z re p re z en ta n tó w  ty c h ,  
t i ie c z n o śc i p o p ie ra n ia p rz y p o m o c y  I k tó ry ch p o trze b y  b u d o w  n ic tw o  to m a  
> ro d k ó w p u b lic z n y c h p rz e d e w sz y  I z a sp a k a ja ć , a w ię c o rg a n iza c je p ra c o -  
> tk im  b u d o w  n ic tw a m iesz k ań  sp o łe c z - ! w  n ik ó w  u m y s ło w y c h  i f izy c z n y ch z a -  
n ic n a jp o trz e b n ie jsz y c h , o ra z p o d k re - i w o d o w e i k u ltu ra ln e . O rg a n iz a c je i o -  
ś le n ia g o sp o d a rc ze g o z n a c z e n ia b u d o - so b y  c h ąc e  w z iąść u d z ia ł w k o n g re s ie .

—  W A R S Z A W A . W  „ M o n ito rz e  
P o lsk im " (n r 6 9  z  2 5  m a rca  b r) u k a z a 

ło  sę  ro z p o rz ą d z e n ie  m in . sp ra w  w e w n .  
o u s ta le n iu u rz ę d o w y ch  n a z w m ia s t  

o ra z ic h  p iso w n i. R o z p o rz ą d ze n ie to  
re g u lu je m . in . sp ra w ę n a z w m ia s t 

o ty m  sa m y m  b rz m ie n iu w ró ż n y c h  

w o je w ó d z tw a c h  P o lsk i w  te n sp o só b ,  
ż e u s ta la d la  n ic h  n o w e  n a z w y , p rz e 

w a ż n ie p rz e z d o d a n ie p rz y m io tn ik a .

re g io n a ln e p o ło ż en ie

m ia s ta .
W  w o j. p o m o rsk im  n o w e n a z w y  

o trz y m u ją n a s tęp u ją ce m ia s ta : K a 
m ie ń P o m o rsk i (p o w . sę p o le ń sk i) .  

N o w e M ias to L u b a w sk ie z a m ias t d o 
ty c h c z a s „ N o w em ia s to  n .D rw ę c ą ” (p . 

lu b a w sk i) , R a d z y ń C h e łm iń sk i (p o w . 

g ru d z ią d z k i) S ę p ó ln o K ra iń sk ie  (p o w .  
sę p o le  ń sk i) .

v \ p ła sz c zy ź n ie

s ie n ią g o sp o d a rc ze g o z n a c z e n ia b u d o 
w n ic tw a m ie sz k a n io w e g o i w y ra ż en ia  
p o g lą d u , ż e  b u d o w n ic tw o  to  w in n o  b y ć  
p o p ie ra n e w m ia rę k a ż d o ra z o w y c h  
m o ż liw o śc i g o sp o d a rs tw a n a ro d o w e g o .

Z a  m ie szk a n ia  sp o łe cz n ie  n a jp o trz e -  
trz eb n ie jsz e o rg a n iz a to rz y k o n g re su  
u z n a li, d la p ra c o w n ik ó w  n a jem n y c h ,  
z a ra b ia jąc y c h  d o  5 0 0  z ło ty c h  m ie się cz 
n ie . 1 -n o i 2 iz b o w e o p o w ie rzc h n i u -

O so b y p rz y jm u jąc e u d z ia ł w  k o n 

g re s ie  b ę d ą m u s ia ły  w y k u p ić k a r ty u -  
c z es tn ic tw a w  c e n ie 5 z ł.

W sze lk ie in fo rm ac je , d o ty c zą c e o r 
g a n iza c ji k o n g re su , u d z ie la b iu ro  k o n 

g re su  w  lo k a lu  P o lsk ieg o  T o w a rzy s tw a  
R e fo rm y M ieszk a n io w e j, K ra k o w sk ie  

k w a d r , a  d la p ra c o w  n ik ó w  n a je m n y c h  ; P rz ed m ie śc ie 5 , m . 5 2 . te le fo n 2 0 2 -0 5 ,  
z a ra b ia jąc y c h d o  4 0 0 z ł m ie się cz n ie 1 .!  (x l g o d z in y  9  d o  5 -c ie  j .

T E G O R O C Z N E T A R G I P O Z N A Ń S K IE •  W ie cz o re k w io sen n y  . ,S o k o lic ’ o d b y ł  

(2 —  9 m a j 1 9 3 7 r .)  ’ s ię w ' so b o tę , d n ia 5 k w ie tn ia b r . w  sa li p .
Z e sz ło ro cz n e T a rg i P o z n a ń sk ie ja k o  trze - |(K lim k a .

•  „ Ja  tu  rz ą d z ę !" P rz ed s ta w ien ie  a m ato r 

sk ieg o  z e sp o łu  a k to rsk ie g o  p rz y  6 7  p p . (B ro d 

n ic a ) o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę , 4 k w ie tn ia .

. . . . .  w - sa li p . K lim k a . P u b lic zn o ść d o p isa ła ,  
o raz b ra n ż o w y u d z ia ł 1 4 in n y c h  j

P a ń s tw . •  B ó jk a  u lic z n a . W  so b o tę , p o p o łu d n iu

S a lo n sa m o c h o d o w y z u d z ia łe m k ilk u -i n a ry n k u  z a c ze p io n y  z o s ta ł p rze z n ie jak ieg o

p .ą in te re so u lan ie b u d z i p o 

p ro szo n e  są  o  z g ło sz e n ie sw eg o  u d z ia łu u d z ia ł o fic ja ln y F ra n c ji, N iem ie c , B e l-  

w  b iu rz e  k o n g re su  d o  d n ia  2 0  k w ie tn ia . K ’ 1 ’ K o n g a , (

n ie p rz e k ra cz a ją c e j " > 6 m e tró w  k w a d r ,  i

d z ie s ię c iu  fa b ry k  a n g ie lsk ich ,  a m e ry k a ń sk ic h  

a u s tria c k ic h , b e lg ijsk ich  i p o lsk ic h . 1

D z ia ł o b rab ia re k i m asz y n d o m e ta lu ,  

d rz e w a , sk ó ry i td  z u d z ia łe m  k ilk u se t fab ry k  

k ra jo w y ch i z a g ra n icz n y c h , o g ro m n y d z ia ł  

m asz y n b iu ro w y ch , d ru k a rsk ic h , b u d o w la 

n y c h , in s tru m e n tó w p rec y z y jn y c h , m a sz y n  

ro ln ic z y c h , in s tru m e n tó w  m u z y cz n y c h i t I .

D z ia ł w y n a la z k ó w  n ie w y tw arz an y c h je -

Miasto Kowalewo podupada
M ia s te c z k o n a sz e K o w ale w o , l ic z ą 

c e o k o ło  5 ,0 0 0 m iesz k ań c ó w  p o d  k a ż 

d y m  w z g lę d em  p o d u p a d a c o ra z b a r 
d z ie j. D a w n ie j w  m ie śc ie ty m  c z y n n a  

b y ła c u k ro w n ia —  d z is ia j ju ż ro z e 
b ra n a , m ły n  p a ro w y ’ —  d z iś ju ż  n iu ry ,  
ta r ta k je d n e w o g ó le n ie c z y n n y , a  

w k ró tce  i z d ru g im  ta k  b ę d z ie . Z te g o  

le ż  p o w o d u  b e z ro b o tn y c h  m a sa , a k ra  
d z ież e  p raw ie  n a p o rz ą d k u  d z ie n n y m ,  

a  c o  g o rsz a k ra d z ie że  te  b a rd zo  p o w a ż j) r  
n e .

N ie p rz e b rz m ia lo je sz cz e e c h o  k ra  
d z jie ż y u ro ln ik a Ja s trz ę b sk ie g o , w r  

f  h e łm o n iti , k tó re m u to ty d z ień  te m u  

w c h le w ie z a b ito 7 tu c zn ik ó w ’ , k tó re  
w y w ie z io n o  c ię ż a ro w y m  sa m o c h o d em ,  

a łb y  w rzu c o n o  d o  p rz y d ro żn e g o  ro w u  

a ju ż w  u b ie g łą n ie d z ie lę w  b ia ły  

d z ie ń p o  a m e ry k ań sk u  o k ra d z io n o  p .  

B e y g e ra I* ra n c iszk a . se k re ta rz a g m i
n y K o w ale w o . K ry ty c zn e g o  d n ia w y 
m ie n io n y  w ra z z p . P ru sza k ie m  z K o 

w a le w a u d a ł s ię o g o d z . b te j ra n o  d o  

( h e łm o n ia . b y ta m  p rz y g o to w a ć  d la  

s trz e lc ó w  i P . W  . ra n n y  p o s iłek  i o b ia d  

( lo sp o d y n i n a to m ia s t p o szk o d o w an e 

g o , w y je żd ż a jąc o g o d z . 8 -m e j z a m 

k n ę ła d rz w i w e jśc io w e g m a c h u n a

g ło d n y , n a  sa m  p rz ó d  p o rz ą d n ie  s ię  n a  

ja d ł s ]x > ży w ra jąc  o k o ło 1 k g . g a la re ty  

m ię sn e j, fu n ta  m a sła  i 5  fu n tó w ' m io d u  
k tó ry to  n a p e w n o  z a b ra ł z e so b ą .

.N a s tę p n ie z a b ra ł s ię „ so lid n ie ^ d o  
p ra c y . P o z n o s ił n a  je d n o  m ie jsce  w sz y  
s tk ie  u b ra n ia , m ię d zy  ty m i f ra k , sm o 

k in g , 2 n o w e u b ra n ia , p ła sz cz le tn i i 

in n e  o ra z  b ie liz n ę , g o tó w k ę  2 0  z ł. fu tro  

sk u n so w e z a c h o w ’a n e w b a rd zo d o -

tó w  d o  fab ry k ac ji, d e n s tra c ja te lew iz ji .

D zia ł tu ry s ty k i z f ilm am i o b ra zu jąc y m i  

ż y c ie w k o lo n iac h , In d ii, M a d ag a sk a ru , P o 

łu d n io w e j Ś ro d k o w e j i P ó łn o cn e j A fry k i. 

A u s tra lii , N o w ej Z e lan d ii i td .

D w a n a śc ie in n y c h d z ia łó w p o k ry w ają 

c y c h p rze s trz e ń c a 5 0 .0 0 0 m k w . i z aw  ie ra ją 

c y c h k ilk a m ilio n ó w  p rze d m io tó w ro k te m u  

w o g ó le je szc ze n ie w y tw a rza n y c h . O g ro m n y  

d z ia ł b u d o w lan y . 3 2 se k c je O g ó ln -o p o lsk ich  

T a rg ó w  R z e m io s ła .

r rz y jez d n i n a . la rg i k o rzy s ta ją z .? p ro c ,  

z n iż k i n a k o le jac h , w  d ro d z e p o w ro tn e j, n a  

p o d s ta w ie k a r ty u c z es tn ic tw a , k tó rą m o żn a  

o trz y m a ć w k a sac h k o le jo w y c h i b iu ra ch  

p o d ró ż y  p rz y  w y k u p ie b ile tu  d o P o z n an ia . —  

P o k o je w  P o z n a n iu o d  2 z ło ty c h n a d o b ę .

v m  s ta n ie , b o  w a rto śc i n a jm n ie j o -  0
Jo  2 .0 0 0  —  z t  W « /W 0 O /Wk o ło  2 .0 0 0

Id ź m y  d a le j! P o rz ą d k i w  K o w a le 

w ie  p ra w ie  ż e n ie  d o  o p isan ia . K u p c y  

sk ła d y  z a m y k a ją  k ie d y  im  s ię  p o d o b a .

k tó ry  sk ład  p u n k tu a ln ie  z a m y k a  i s to 
su je s ię d o p rz e p isó w ? O n p ła c i te  

sa m e p o d a tk i i p rz ep iso m u m ie s ię  

p o d p o rz ą d k o w a ć . D la cz e g o  w ię c m ia 

ro d a jn e  w ła d z e n ie w g lą d  n a  w  to ? —  
Ś m ie tn ik i n ie  o k ry te , z a ra z k i ró ż n y c h  

c h o ró b  w y d o b u w a ją s ię n a p o w ie trz e

5

6

S

Kwiecień P

W  

Ś .

&w. Katolic.

W ia c e n ie g o  

W ilh e lm a  

E p ifa n iu sz a

Słońce

w se h ó d j z ac h ó d

5  1 3

5 .1 1

5  0 9

1 8 ,2 2

1 8 ,2 4

1 8 ,2 3

K o w  a lew  o je d n a k  c h o o ia ż n a  je d - •  W ie c z ó r p o lsk ie j p ie śn i lu d o w e j. W  n ie -  

n y m  m ie jsc u d o sz ło d o k u lm in a c y j- d z ie lę d n ia 1 1 k w e tn ia  o g o d z . 1 6 ,3 0 w  sa li p .  

n e g o  p u n k tu  —  p o s iad a  ty lk o  je d n eg o K lim k a w y s tąp i c h ó r sz k o ły p o w . ż eń sk ie j  

ż y d a , k tó ry  je s t tu  b a rd z o  k ró tk o , a le C h ó r o d śp ie w a p ie śn i lu d o w e z ie m i k a sz u b  

k lu c z , z a m k n ę ła  p ra w d o p o d o b n ie ró w  m a m y  n a d z ie ję , ż e i o n w y n ies ie s ię . sk ie j, w ie lk o p o lsk ie j,  

n ie ż i z ło d z ie ja , k tó ry  w  c z as ie  p o m . 6 „ B ie d ak o w i"  ju ż  k ilk a n aśc ie  ra zy  w y ’- sk ie j, lu b e lsk ie j, p o d o lsk ie j, w o ły ń sk ie j,  

a  8 -m ą , u k ry ł s ię  n a  s try c h u . O c z y  w iś b ito  sz y b y ’ i n a  k a ż d y m  k ro k u  z n ę c a ją leń sk ie j, p o d la sk ie j, m az o w ie ck ie j,  

c ie , ż e z ło d z ie j b y ł d o b rz e z a zn a jo m io - s ię . W a ra  te m u , k to b y ’ s ię o d w aż y ł o d sk ie j i p ie śn i g ó ra lsk ie . P o z a ty m  o d śp ie w a  n r  ->

n y . w  k tó ry m  c z as ie  m ie szk a ń c y  te g o n ie g o  c o ś k u p ić . M u sim y  p rz y z n a ć , ż e c h ó r p ie śń  ( h o p in a  i jed n a , p ie śń  S t. M o n iu sz -  

d o m u  p o w ró c ą , a lb o w ie m  „ p ra c ę  sw o - p o d ty m  w z g lę d e m  p o b iliśm y c h y b a k i. N a z a k o ń c z en ie w ie cz o ru u c z eń , o d ta ń c zą  

ja " w y k o n a ł b e z ja k ie g o k o lw iek s tra - re k o rd n ie ty lk o P o m o rz a , a le m o ż e i w  s tro ja c h lu d o w y ch m az u ra , k ra k o w ia k a i 

< l iu . P ra w d o p o d o b n ie z ło d z ie j, b ę d ą c I  n a w  e t P o lsk i.  p o lo n e z a .

M o ra ń sk ie g o Ja n a , ro b o tn ik A b ra m o w icz w  

w y n ik u c ze g o p o w s ta ła b ó jk a . Z aró w n o  M o 

raw sk i ja k  i A b ra m o w ic z  o d n ieś li le k k ie ra in  

n a tw arzy , w sk u te k  p o d ra p an ia .

• M e c z p iłk a rsk i p o m ię d z y  iK S . „ P o m o -  

rza n k ą * ’ a P P W . (G ru d z ią d z ) , z a k o ń c zy ł s ię  

w y n ik ie m  7 :2 (2 :1 ) d la P P W . W  I I p o ło w ie  

d ru ż y n a m ie jsc o w a n ie w y trz y m a ła te m p a  

n a d an e g o  p rze z  P P W . n ie  m a ją c  o d p o w ie d n ie 

g o tren in g u , sp o w o d o w an e g o n ie m o ż n o śc ią  

k o rz y s ta n ia  z tu t. b o isk a  P W  i W F . B o isk o  to  

je s t je sz cz e z b y t m o k re , a b y  b e z sz k o d y d la  

n ie g o  m o ż n a z e ń k o rz y s tać .

• Z a p isy d o  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h  w  W ą 

b rz e ź n ie . O b o w iąz k o w i sz k o ln e m u p o d le g a ją  

w ro k u sz k o ln y m  1 9 3 7  3 8  d z iec i u ro d z o n e

w ro k u 1 9 3 0 . —  P rzy z ap isa ch w in n i ro d z ic e  

w z g lę d n ie o p ie k u n o w ie p rze d s ta w ić : a ) m e 

try k ę u ro d z e n ia , b ) św ia d ec tw o sz c z ep ien ia  

p rze c iw *  o sp ie , c ) m e try k ę c h rz tu . K ie ro w n ic y  

tu te js zy c h  sz k ó l p rzy jm u ją  z a p isy o d 4 d o ~  

k w ie tn ia w łąc z n ie p o p o łu d n iu o d g o d z in y 4  

d o  b w  k a n c e la rii k ie ro w .n ik a , W ąb rze źn o  z > - 

s ta ło p o d z ie lo n e z e w zg lę d u n a k o e d u k a c je  

n a  d w a  o b w o d y  (n r 1 i 2 ) .

D o o b w o d u sz k o ły n r 1 (m ę sk ie j) n a le żą  

n a s tę p u ją ce  u lic e : K o śc iu sz k i, H a lle ra , P o n ia 

to w sk ie g o , P rze m y s ło w a , T a rg o w a M e s tw in a . 

M . J . P iłsu d sk ie g o , O g ro d o w a , B ern a rd a . M a 

te jk i, N o w a, iK o p e rn ik a , Ja d w ig i, P o ln a . 

M ic k ie w  ic z a . Ż w irk i i W ig u ry , D ą b ro w sk ie g o ,  

S trz e le c k a , W y b u d o w a n ie p o d S itn o , W y b u 

d o w a n ie p o d F ry d ry ch o w o , G łó w n y  D w o rz ec ,  

W y b u d o w a n ie p o d G ł. D w o rz ec . W y b u d o 

w an ie p o d P o ln ą , W y b u d o w a n ie p o d M y śli

w iec . W y b u d o w a n ie p o d  W ały cz y k , S ic ie n ek ,  

R o z g a rd , W sp ó ln a , W y b u d o w an ie  p o d  M ły n ik

D o o b w o d u sz k o ły p o w sz ec h n e j n r 2 - 

(że ń sk ie j) n a leż ą n a s tę p u jąc e u lic e : R y n e k .  

W o ln o śc i, B ro n is ław a P ie ra c k ie g o , P o d z am 

c z e , Ż e g la rsk a , C h e łm iń sk a , G ó rn a , P o d g ó rn a  

K o śc ie ln a , D o ln a , W y b u d o w a n ie  p o d W ro n ie ,  

W y b u d tiw an ie p o d C h e łm n o , W y b u d o w an ie  

p o d N ie lu b , N ie lu b . W y b u d o w an ie p o d R a 

d z y ń , W y b u d o w a n ie p o d C z y s to c h le b , C v m -  

1 b a rk .

ś lą sk ie j, św ię to k rz y .  

w ’ i

k u  ja  w

i w y że  j p o d a n y c h  o b w o d a c h  o d p o w ied n io  z g i

ię w  sz k o le m ę sk ie  

w  sz k o le ż eń sk ie j.  

(— ) L iró w n a M a ria  

k ie r, -z k o ły  n r 2 (ż eń sk a )

k ie r, sz k o ły n r 1 (m ę sk a )
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• Obrót urzędu pocztowo - telelcomuni- 
kacyjnego w Wąbrzeźnie za miesiąc marzec 
br. Nadano listów poleconych 1785; nadesz
ło listów poleconych 1996. Nadanych paczek 
i listów wartościowych 1161 nadeszłych pa-

wadzenie zebrania w ręce nowo wsbranego 
prezesa p. Hoffmanna, który -w swym prze
mówieniu prosił zebranych do dalszej w spół- 
pracy, oraz podziękował p. Dudziakowi za 
przeprowadzony wybór zarządu.

iScy prakt. katolicy, gdyż w tych organiza-) jak na jiute.n^yw nie  jsza zbiórka na fO.M. r<»z- 

cjach wychowują się tylko na dobrych Pola
ków i Chrześcijan. Dziękując delegatom za

branie pochwaleniem Panu Boga.

czek i listów wartość. 1257. Wpłacone prze
kazy pocztowe 1815 sztuk na kwotę 99.019 zł. 
wypłacone przekazy sztuk 2012, na kwotę zl 
111.190. Dokonano wpłat w obrocie czekowym 
sztuk 2542, na kwotę 405,25J 
szczędnościowe sztuk 391. na 
Wypłaty czekowe sztuk 155, 
zł. wypłaty oszczędnościowe
kwotę 60.564 zł. Nadano telegramów 94. 
deszło 125. wychodzących rozmów 2230,

budzenie wśród młodzieży zamiłowania d- 
sportów wodnych i ew. utworzenie sekct 
sportów wodnych przy LMK. w Golubiu.

P. mec. Przybyszewski wygłosił referat 
.Ku uczczeniu pamięci śp. Gen. Orlicz-Dn*

6,096 zl.

chodzących rozmów

1,363,807

Grochowski Jan. Hoffmann J..

nie zamknięto ht
obr

koło Wąbrzeźno. W dniu 1 kwietnia o514 na 
na- 

na-|- tlicy Domu Społecznego. 26

Stowarzyszenie Pań Mił. św. Wincentego 
Paulo dnia 18 kwietnia w sali p. Klimka.

i dolłorowo zaopatrzony.

wkrótce podane.

UWAGA MYŚLIWI POWIATU
WĄBRZESKIEGO.

Ogólny

® Kradzież roweru. W nocy, z dnia 2 na 
5 kwietnia skradziono rower z domu przy ul. 
Chełmińskiej nr 25, na szkodę Zygmunta 
Szterki. Zii w skazanie złodzieja, poszkodowa-I 

ny zapłaci 40 złotych.

1402. prezes p. Wasilewski, podając porządek obrad 
h. który został bez poprawek przyjęty. Protokół

Józef. Po sprawdzeniu obecnych p. Kolecki B.

który został przez zgromadzonych z w ielkim 
zainteresowaniem wysłuchany. Prezes Koła 
wyjaśnia, żi* z dniem 1 kwietnia składki in-

• KS. „Pogoń" — KS. „Broduleżanka 2:0. 
W niedzielę. 4 kwietnia odbył się w Brodnicy 
mecz piłki nożnej, pomiędzy KS. „Pogonią" z 
Wąbrzeźna a KS. „Brodniczanką" W pierw - 
szej połowie przewaga Wąbrzeźna podkreślo
na zostaje uzyskaniem 2 bramek. Po przer
wie najpierw gra równorzędna, w końcu lek- , 
ka przewaga .,Brodniczanki". — Trzeba pod
kreślić, że po obu stronach nie wykorzystano! 
całego szeregu sytuacyj podbramkowych. — . 
Bramki zdoby ł Fiałkowski.

V JllOli Z.l Z. II 1 V. 4 1 t l •••
kasować będzie p. Jeziorowski Edward i pole-
ca, ażeby członkowie się należycie ze swych 
obowiązków płacenui składek wywiązali, gdyż 
Zarząd dice zakupić mundury i czapki dla 
członków Również prezes przypomina o wy
szkoleniu bojowym, strzelaniu ostrym, o 
prac) dla bezrobotnych członków Koła.

Z powodu choroby ref. oświatoweg

© Walne Zgromadzenie Klubu Sporto
wego „Pogoń". W dniu 7 marca 1957 r. od
było się Walne Zgromadzenie Klubu Sporto
wego „Pogoń" w Wąbrzeźnie na malej salce 
hotelu pod „Orłem", przy licznym udziale 
gości i członków klubu.

Zagajenie zebrania nastąpiło przez pre
zesa p. J. Hoffmanna. Na marszałka zebra
nia wybrano założyciela i b. prezesa klubu 
p. Piotra Dudziaka. Na sekretarza zebrania 
p. Stefana Melerowskiego. na ławników zaś 
p. ppor. rez. Jana Grochów skiego i p. Bole
sława Swobodzińskiego.

Marszałek zebrania w dość długim prze
mówieniu omówił doniosłe znaczenie sportu. 
Następnie odczytał sekretarz p. Melerowski 
protokół z ostatniego Walnego 
który przyjęto bez zmian. Po 
protokółu nastąpiły sprawozdania 
nb. rok pracy Zarządu, tj. prezesa 
manna, sekretarza p. Melerowsk
na. skarbnika p. Franciszka Ziólk >w skiego 
Dochód ogólny w roku sprawozdawczym wy-

odczytaniu 
roczne za 
p. J. Hoff-

621.36

ma - 
t v  m

któ-

1957 wynosi 
złotych.

Dalej zdał sprawozdanie gospodarz i bi
bliotekarz p. Arendt Wiktor, zapodając 
jątek klubu, który wynosi 865 złote, w 
159 tomów książek.

Następiła 10 minutowa przerwa, w
rej komisja matka ustaliła kandydatury 
członków nowego Zarządu. Po przerwie na
stąpił wybór nowego Zarządu, w skład któ
rego weszli pp.: prezes Jan Hoffmann, wice
prezes I Filip Jezierski, wiceprezes II la- 
deusz Żywiecki, sekretarz Stefan Melerow

ski, zast. sekretarza Kazimir 
skarbnik Franc. Ziółkowski, 
ka Gutkowski, gospodarz i I 
kowski. kier, 
kowski. kier.
Otto.

W skład
Bolesław Sw obodziński. Jan Grochow ski i 
Arendarski, zastępcy : Stencel Aleksy. Past >- 
wski Jan. Sąd koleżeński pp.: Franciszek

skarbni

kolarskiej Franc. Ziół-

kornisj i rcwizynej zli pp.

łek zebrania Piotr Dudziak, zda! dalsze pro

zamierzają 
coś kupić 
lub 
sprzedać

Łowieckiego odbędzie się. dnia 10 kwietnia 
1937 roku o godz. 19'tej w Hotelu „Dwór 
Wąbrzeski” nadzwyczajne W alne Zebranie 
Towarzystwa Łowieckiego powiatu wą
brzeskiego. na którym to zebraniu człon
kowie tegoż towarzystwa przystąpią do no
wej organizacji łowieckiej, obejmującej 
swoją działalnością cały teren Państwa 
Polskiego.

Według projektu noweli do prawa Ło
wieckiego, tylko myśliwi zorganizowani, to 
jest należący do Polskiego Związku Ło
wieckiego. będą mogli uzyskać kartę ło- 

] wiecką. Wobec powyższego leży w intere- 
i sie każdego myśliwego, by bezzwłocznie 

■n i wstąpił nowej organizacji łowieckiej.
SIERA ' V .... Ponieważ na zebraniu w dniu 10 kwietnia

□  Jeszcze mamy mzewyd. ladz, -. |)r jmować sip bc(lzie zapi8y ka,,<]>■.
|W ub.eyla nmdz.e ę rolnik Pnnsegrau Eryk datów na cl,lonkńw nadzWyC2ajnych Pol- 

zgubił portfel z zawartością 100 . . r. . , > • i • i •. ... . . .* , skiego Związku Łowieckiego, zaleca się, ny
>w v znalazła u. \lew leJzianka i ... . . . , . .

wszyscy myśliwi powiatu wąbrzeskiego na 
zebranie to przybyli i zgłosili swoje przy
stąpienie.

• „Kino Słońce" — Po 
ekranie upiór, który budzi sympatię —

tycznego upiora 20 wieku, reżyserii świet-' 
nego Rene Klaire, to film pt. „UPIÓR NA । 
SPRZEDAŻ". W roli głów nej najpiękniejsza !

niesamowity flirt z... upiorem - Robert Donat. | 
Najbardziej oryginalna komedia filmowa 
świata, która bez apelacyjnie przewyższa 
wszelkie dotąd widziane filmy ^niesamowite". 
„Upiór na sprzedaż," dnia 5 i 6 hm. Parter 2 
osoby na 1 bilet. Następny program „Barbara ; 
R  ad  z.i w  i ł łów  n a".

o

l z Sierakow a 
na 

zebranie, przeprowadzono ćwiczenia „Pluton 
w natarciu". Na tym program obrad został 
wyczerpany i zebranie zakończono hasłem

kwietnia. Terminy zebrań, będą ogłoszone w : 
„Głosie Pomorza" i gablotkach p. St. Klimka.

Walny Zjazd Delegowanych Katolickich 
Stow. Ludowych Okręgu I. W środę 51 mar
ca odbył się zjazd Okręgu 1 Kat. Stow. Ludo
wych w Chełmży, przy udziale 26 delegatów. 
Zebranie odbyło się w Domu Katolickiem o 
godz. 10.15. Zagai je pochwaleniem Pana Bo
ga prezes Okręgu p. Cander Konstanty z Wą
brzeźna i powitał gości, którzy raczyli swoją 
osobistością zaszczycić zebranie, a więc ks. 
infułata Szydzika z Chełmży i ks. prałata 
Lewandowskiego, Generalnego Sekr. Kat. Sto
warzyszenia Ludowego z Pelplina, życząc im 
z powodu otrzymanych nominacji, obfitych 
łask Bożych i wszelkiq# }>omyślności na dal
szej drodze życia. Po podaniu porządku obrad 
przystąpiono do wyboru prezydium, do któ
rego weszli: ks. prałat Lewandowski jako 
Marszałek. Zieliński Al. sekretarz. Działalność

urzędniczka pocztow a. Jednak mamy | 
uczciwych ludzi, albowiem portfel]

RUCH TOWARZYSTW.

GOLUB
Liga Morska i Kolonialna. Walne ze

branie oddziału J.MK. w Golubiu zagaił pre-

pie wspomnienie pośmiertne o ś. p. Gen. Or-

jednomimulowym milczeniem. Również pa
mięć zmarłego członka śp. Franciszka Mro
zowskiego uczczono milczeniem. Przewodni
czącym zebrania wybrany ks. w ik. Kuciński, 
sekretarzem p łłoppe. Prezes złożył sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności oddzia
łu LMK. Ilość członków wynosi: 46 zw ycz„

-STOW. PAN. MIL ŚW. WINCENTEGO 
a PAULO zaprasza wszystkie członkinie i 
sympatyczki na walne zebranie, które odbę
dzie się dnia 7 kwietnia na sali parafialnej z 
na.st. porządkiem obrad: I) Modlitwa, 2) Za
gajenie. 5) Przemówienie ks. Dyrektora, 4) 
Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania, 5) sprawozdanie kasowe, 6) sprawoz 
danie z rocznej działalności Stowarzyszenia. 
7) sprawozdanie kierowniczki szatni, 8) spra
wozdanie komisji rewizyjnej. 9 dyskusja nad 
sprawozdaniami, 10) udzielenie absolutorium 
zarządowi. 11) wybór zarządu, 12) przyjęcie

ZARZĄD

Miesięczne

20 popierających i 58 zbiorow ych. Oddział । nOw vch członkiń. Zakończenie, 
urządził uroczystość święta Morza: wpływy _  BACZ1NOŚĆ SOKOLI"
z tejjmprezy wy niosły na czysto 98 zl. które■! zebranie odbędzie isę w czwartek, dnia < 

kwietnia 1957 roku o godz. 20 w’ świetlicy 
Sokolic ul. Przemysłowa. Na porządku bardzo 
ważne sprawy, przebycie członków konieczm

’ CZOŁEM! - ZARZĄD

— ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER
WA KOLO WĄBRZEŹNO. W czwartek, dnia 
9 kwietnia o godz. 20 w świetlicy D imu Pro \ 
Społecznej odbędzie się plenarne zebranie K<

przekazano zarządowi okręgu pomorskiego 
wzgl. zarządowi głównemu. Dla uczczenia śp. 
Gen. Orlicz-Dreszera utworzono komitet, któ-

zastępstw ie sekretarza Okręgowego, który z 
(powodu nagłych spraw nie mógł przybyć, re

feruje p. Zieliński Alojzy. "robka
Po sprawozdaniach Kom. Rew izy jna w no- zt]aniu 

si wniosek o udzielenie absolutorium ustępu- jąCemu 
jącemu zarządowi, czego delegowani jedno-j 
głośnie uchwalają. Po szerokiej dyskusji nad 
sprawozdaniami. przy stąpiono do w yboru no_ ■ 
wego zarządu, który się przedstawia następu
jąco: Zieliński Alojzy z Wąbrzeźna prezes, 
Wąsowicz z Chełmży w iceprezes, Zieliński Jó
zef z Wąbrzeźna sekretarz, Mądraszewski 
Jan z Wąbrzeźna skarbnik. Do Komisji Re
wizyjnej weszli: Wiśniewski Bolesław z Cheł
mży. Jabłoński Ignacy z Lisewa i Celmer Jan 
z Bierzgłow ia. Generalny sekretarz ks. prałat

odbywającej się w całej Polsce, przeznacz, 
na godne uczczenie pamięci Gen. Orlicz-Dre
szera przez postawienie monumentalnego na- 

na wzgórzu oksywskim. Po sprawo- 
komisji rewizy jnej. udzielono ustępu- 

zarządów i absolutorium.

Kantecki M.. kierownik sądu. Przybyszewski 
.Miedzianów ski J., sekr. sąd., 
Znajewski M. (w* miejsce p.

St. adwokat, 
Ciesielski A.,

członków bezwzględne.
ZA ZARZĄD:

(—) Zieliński, ref. prasowy

Druk.: Zakłady Graficzne 13. Szczuki Wąbrzeżno-Piłir 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz 

Bolesław Szczuka Wąbrzeźno Poni., ul. Mickiewicza 1.

Km. 112/57.

Reiske A„ burmistrz. Płocieniak R„ Jordan 
T„ z urzędu w skład zarządu wchodzą pp. 
Wolff Br., kierownik szkoły. Reisków na 11.. 
nauczycielka, na członków komisji rewizyj
nej wybrani zostali p. Gotszalk. dyr. mleezar-j 
ni. Jordan M.. Gumiński M.. jako zastępcy :

Lewandowski podziękował poprzedniemu za- pp Hoppe St. i Golus J. Delegatem na zjazd 
, rządow i za gorliwą i sprężystą pracę. Praca okręgowy i na w aim zjazd delegatów I MK. 
dla Kat. Stów. Ludowego musi dziś być przo- wvbrano p. sędziego Kanteckiego z. tym. że 
dującą aby nie popaść w letarg, gdy' komin- wedle uznania może delegować c/h 
tern czuwa, aby się wkraść do tych towa-'te zjazdy.

: rzystw, gdzie dotychczas niemial dostępu. — ; Następnie p. prezes oddziału 
Ks. Prałat prosi now ow y brany Zarząd, żeby przemówienie, dot. działalności LMK 
wytęży! swe siły i pracował sprężyście i czu- przyszły. Zadaniem oddziału będzie: 
wal nad członkami Stow. Ludowego. Trzeba, ideę morską w śród członków LMK. i całego i 
aby do nasze j organizac ji wstępowali wszy- społeczeństw a, w erbow anie nowych członków . i

Nie każdego stać
na zamieszczenie większych ogłoszeń.

DROBNE OGŁOSZENIA
są dostępne dla wszystkich, którzy:

Sprzedam zaraz

skład cukierków
z urządzeniem i towarem 
z wyszynkiem nisko proc, 
napoi alk. z przyległym 
mieszkaniem 3 pokojowym 
z kuchnią Do objęcia po
trzebne 950 zł 
Zgłoszenia przyjmuje

udzielają 
nauki 
lub 
lekcyj

poszukują 
wspólnika 
lub
udziałowca

szukają 
pożyczki 
lub 
hipoteki

Ogłoszenie do 10 słów kosztuje 55 gr.

jR. Ceraficka Chełmno
Pomorze — Rynek 15

ce

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

iKomornik Sądu Grodzkiego w Kowale- 
Franciszek Litwin mający kancelarie 

Kowalewie, ul. M. J. Piłsudskiego nr 23 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 9 kwietnia 
1957 r. o godz. 15 w Zielenin pow. Wąbrzeź
no odbędzie się 1 licytacja ruchomości, na
leżących do Wacława Łęgowskiego, składa
jących się z powozu krytego czarnego i wo
zu ciężarowego, oszacowanych na łączna, su

ną rok mę 900,— zł.
ogłębić Ruchomości można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Kowalewo, dnia 2 kwietnia 1957 r.

(—) LITWIN, komornik.

Wszelkie prace w zakresie 
budowrnictw'a, jak też

rysunki
i kosztorysy

wykonuje

K. Cander Przedsiębior
stwo budowlane

Wąbrzeźno Ogrcdowra 2

Zapisz się K 
na członka

T. C. L.

fomlsne pnepisot ■nsauwnBmnnaMaHHHmnnaBaauaaaBKaaM
metryk kościelnych- 
majq na składzie

Zakłady Graficzne Boi. Szczuki
Wąbrzeźno-Pomorze

Tylko dziś i jutro o godz. 8,15 wielki sensacyjny film 
U Najbardziej oryginalna komedia filmowa świata p.t,

PIÓR NA SPRZEDAŻ
Najpiękniejsza Amerykanka Jean Parker prowa
dzi wesoły i niesamowity flirt z... upiorem — — —

Następny film:
,, Barbara Radziwiłłówna**

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu


